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POLSKA REFISEZENT ACJA GIMNASTYCZ­
NA W SZTOKHOLMIE

Grozi
j  25. 7. W czorajsza wia-
^ m o s ć  o tym  ze gen. Q ueipo dc 
nć^110 zdo*a  ̂ u c >cc do F rancji n ic 

tw ierdza się. Pow stała ona stąd, 
w czora j w  B ordeau x 

no Ŝ a<?a^ ceS° z pociągu  m eżczyz- 
-id zą co  pod obn ego  do 

H ago; 
yie 
ski

W  c z w a r t ą  r o c z n i c ę  r e w o l u c j i  g e n .  F r a n c o

Hiszpanii nowa wolna domowa
W strzym anie demobilizacji armii

„e n . de
Jak się okazu je, generał 

P rzekroczył granicy  fran cu .
. i P raw dopodobn ie 'zosta ł a rc - 

*zir>wany 
'-kię. Pi zez w ładze hiszpań-

^ a n if e s t a c j e  ż o ł n i e r z y

Ser, ' i  ^nhater w ojny dom ow ej
s*toJ i Bg0 Z0staI równic* a*C:. s r i B' w  w,iad”™*- ■■
^oytódcńw  rn nał w y b 1 tn ie j szjmh
całej HiszDan'ZeS Sl? szy bko p0i 
kszyrh miastaWr VOłuiąC w wię~ 
zd ernob ił i zo w an y ch d" moll5tracjc
‘ g a j ą c y c h  S1ę w t Dr  rZy’ d° '
w olność aresztn ^puszczem a na
w znoszących  o ficcrń w  1
c 'w ko „F a]and;.r ,?łe ok rzyki przc- 

politykom .

którzy nie by li na fron cie , a teraz 
rządzą H iszpanią.

W  Sewilli w ybuchły poważne 
rozruchy, dis których stłumienia 
wysłano dc Andaluzji silne oddzia 
ly w ojskow e. Miasto zostało zu­
pełnie odcięte od reszty Hiszpanii 
i otoczone wojskiem . Jednocześnie 
wybuchł bunt na hiszpańskim sla- 
wiaczu min. „V olcana“ . W iększa 
część o ficerów  i za łogi opuściła  p o ­
kład statku, ośw iadcza jąc, że nań 
już nie pow rócą .

W obaw ie dalszych  rozru chów  
w strzym ano d em obilizację  w o j­
ska, które, w raz I  p ow ołan ym i na 
n ow o pod  broń  oficeram i, będzie 
liczy ło  300 tys. ludzi.

OPO ZYCJA PRZECIW  
SUNEROWI

O tym, żc gen. Qneipo de LI,ino 
i Yague nie byli odosobnieni 
świadczy podanie się do dymisji 
min. finansów Am ado i mm . spra­
w iedliwości R odesno Jak wiadó-,

mo, m in .. R odezno jest znany z 
sym patii m on arch istycznych  i re­
prezentu je w rządtzie ruch karli- 
stow ski. K on flik t m iędzy k arli- 
starni i .p rzedstaw icielam i „F a lan - 
g i“  n iezw yk le  się zaostrzył i p o ­
staw ił gen. Franco w  bardzo tru ­
dnej sytu acji. P ozostaw ien ie  na 
stanow isku  prem iera zn ienaw idzo 
nego przez karlistów , jak  i repu ­
b lik an ów  Serrano Sunera d o p ro ­
w adziłoby  do w zm ożenia się n a­
strojów ' o p ozy cy jn y ch . T ym  bar­
dziej. że w  w ojsk u  n astroje prze- 
ciw n iem ieck ic  rosną, a generalicja  
jest stan ow czo przeciw na w iąza ­
niu się H iszpanii z ,,osią“  R zym  —  
Berlin

D rugim  kandydatem  na prem ie ; 
ra jest hr. Jordana. N om inacja je  
go  spotkałaby się n apew no z przy, 
ch y ln ym  p rzy jęciem  k ó ł m on ar chi 
stycznych , ale zato w ystępow ała ­
by  p rzeciw k o  niem u zd e cy d o w a ­
nie , F alan ga", która jed n a k  ma 
dość znaczne w p ły w y .

OBCA RĘKA
Tak więc w czwartą rocznicę 

wojny dom ow ej w  Hiszpanii w y­
buchł konflikt, który grozi je j po­
ważnymi powikłaniami wcwnętrz 
nym i, tym bardziej, że nic 
ulega wątpliwości, iż działają 
tu również w pływ y zagrani­
czne państw, którym r.ie łatwo 
przychodzi pogodzić się z myślg 
rezygnacji ze swych interesów w 
Hiszpanii.

Na stadionie AlviksnaIIcn w Sztokholmie odbył się w obecności około 
5000 widzów pierwszy pokaz polskiej reprezentacji gimnastycznej 
na igrzyskach, zorganizowanych w 100 rocznicę tw órcy gimnastyki 
szwedzkiej Linga, Pokaz ten swą obecnością zaszczycił król Gustaw 
V. Reprezentacja Polski powitana została niezwykle serdecznie przez 
publiczność. Na zdjęciu król Gustaw V z rodziną przyjm uje defita 
dę uczestników igrzysk gim nastycznych na stadionie w Stokholnue

„ OJCZYZKA JEST TO W IE  I KI Z IU O B O W ) O B O W I Ą ­
ZEK, A TE .V SK Ł AD A  SIĘ Z UZAH ZY l ) W ó ( . I I : Z ODO 
W IĄ Z U JĄ C E G O  OJ CZA 7.SĘ DLA C Z Ł O W IE K A , f  Z  
O B O W IĄ Z U JĄ C E G O  C Z Ł O W  1EK A DLA O J C Z Y Z ,\ i“ . . 

Xonvid  —  |'.'Memoriał o Młodej Emigracji).

Targi o Tyrol
W ł o s i  d a ją  2  m ilt e r d y  l i r ó w

Niemcy chcą riwa ra zy tyle

w ia ń flf:0 0 1 1 0 0 ’ 255' 7 J ugoslo- 
°P>nią publiczna z zainte

N i k t  n i c  c h c e  b y ć  w a s a l e m  o s i

otrzyma potyczkę angielską
na cele dozbrojenia armii

ZU RYCH . 25. 7. W ed łu g  o p o ­
w ieści osób, p rzyb yw a ją cych  z Ty 
rolu połu dn iow ego, w ok o lice  Inn- 
sbrucku i Brenneru przybyły  
znaczne oddzia ły  w ojsk  n iem iec­
k ich, które po krótkim  posto ju  

ęię pr-zę*-^WJochy do L ib ii, 
i W o jsk a  te posiada ją  

kolon ialny.

Ks. Regent Paweł
jugosłowiański

besowaniem śledzi nr7nV 
ty ks. regenta Pawła I  r 
Choć podróż t Londynie.

ta ma charakter ni.e-

szymi przedstawicielami rządu 
Anglii dają powody do przypusz 
ćzeń, że wizyta ta będzie miała 
poważne skutki polityczne.

Nie ulega wątpliwości, że na ra 
zie nie m oże być m ow y o jakimś 
ściślejszym związku politycznym 
angielsko - jugosłowiańskim . Tym 
nie m niej jednak Jugosławia, pra 
gnąc uniknąć zbyt w ielkiego uza 
leznienia się od Rzeszy Niem iec­
kiej, dąży do rozszerzenia i zacie 
śnienia sw ych stosunków gospo­
darczych z W ielką Brytania. Po­
nadto, zagrożona agresyw n ym i 
planam i N iem iec i W łoch , Ju gos- ; 
sław ia chce się jak  n a jprędzej 
d ozb ro ić  i liczy  tu na p om oc A n ­
glii. W  tutejszych kołach politycz 
nych przypuszczają, że Anglia u- j 
dzieli Jugosławii pożyczki na za 
J.up sprzętu wojennego w  Anglii. ■ 
C h odziłoby  tu w ięc o kredyt to­
w arow y , zw łaszcza w  angielskich  
fabrykach  lotn iczych . j

o fic ja ln y  to jednak rozmowy rc-1  W praw dzie W łoch y  i N iem cy 
ger.ta Jugosławii i najwybitniej- j ch cia łyb y  ob ją ć  dostaw y sprzętu

w ojennego dla Jugosław ii, ale wo 
b e c  przeciążen ia  w łasnych  fab ryk  
p rod u k cją  na potrzeby  kra jow e, 
zam ów ień  takich  nie są w  stanie 
w yk on ać.

P on adto jak ość sprzętu  w ojsk o  
w ego , produ k ow an ego  w e F rancji 
i A n g lii znaczn ie przew yższa Pro 
d u k cję  n iem iecką i w łoską, opar­
tą w dużej m ierze na nam iast­
kach.

tu w ojen n ego  w okolicy  B olzano i 
i M eranu. Chodzi bow iem  o zabcz ! 
p ieczen ie  przem ysłu  w ojen n ego  j 
przed atakam i lotniczym i.

W ob ec  tego  dow ództw o w łoskie 
n iezbyt chętn ie  patrzy na propo- 

oc-hy c o  Lubi: zy cje  n iem ieck ie  w ysłania do, Ty
% fffiltt \$jfsk R*e#zy. P odobno ośta-

; teczne decyz je  w spraw ie „p om o-
ok o licaćh  Bolzano ! c>'“  n iem ieck iej w T y r o l ;  m ają 

_ ; zapasc na k o n fe re n cji m iędzy g e ­
nerałam i .w łoskim i i n iem ieckim i.

P onadto w 
budow ane są ogrom ne obozy w oj 
skowe dla żołn ierzy  n iem ieck ich . ; 
P odobno w T yro lu  połu dn iow ym  
ma być stac jon ow a n e  6 dyw izji |

,iaPa ma odbyć sie w naibhższym  
czasie w Tnnsbrueku.

N arazić rządow e czynniki w ło­
skie i n iem ieckie om aw ia ją  kw e- 
f-tję odszkodow ań, jakie rząd w ło­
ski ma w yp ła c ić  w ysied lon ej z 
T ym iu  ph i.-lu d n ości, .niemiejckiej. 
Podobno Berlin zada A miliardów 
lirów, jako zwrotu za utracone 
posiadłości i zwrotu kosz!ów prze 
prowadzki. Natomiast rząd w ło­
ski ofiarow uje 2 m iliardy lirów.

n iem ieck ich . B u du ją  tam rów nież 
trzy w ielkie lotniska. |

Jed nocześn ie , w ed łu g  nadcho- j 
dzących  tu z Rzym u w iadom ości j 
p ragną , by Tyrol południowy stał 
się centralą włoskiego przemysłu 
wojennego. W łosk ie  czynn ik i w o j­
skowe stan ow czo dom aga ją  się 
przen iesien ia  w systk ich  w ażn ie j-  ̂
szych  broni i am u n ic ji o ra z  sprzę

Prowoitacie niemieckie na Litwie
B erlin  n ie z a d o w o lo n y  z e  z b l iż e n ia

polsko-litewskiego
KOWNO, 25. 7.

nadchodzą w iadom ość. 0 
ai zifej p row ok a cy jn ym  z 

■lu się n iem ieck iej

Z  ca łe j L itw y
coraz 

zachow a

skiem u, że jeś li nie u w zg lędn i p o ­
stu latów  h itlerow sk ich  na Litw ie, 
lo m oże się sp odziew ać przyk rych

w obec  społeczeństw ^ 1nłinIe ŝzoscl k on sek w en cji ze strony rządu nie- 
- Z w W z a  h tew sk iego. m ieck iego.

btew skich organ hitlerowców 
L i t a u o n eutsche NachrichtenS WaIt SObiC 113 t0njec dn n.ednpuszq:'alny, da- 

1  °  zl0zumienia rządowi litew-

Słow acy
w  n i e m i e c k i c h

obozach pracy
B ftA T Y  SŁ A W  A  25 7 -

1 0 ? aS d e ^ 3ChałO d° Nie‘̂ ec"
w zię cu  u l  T  słow ackich  gelem  
b o z L b  pracy  "  Studencki*  o-

A k c ja  ta jest w yraźn ie  in sp iro ­
wana, a cała dzia ła lność n iem ieć- 
k icSo ,,K u ltu rerban d u “  na L itw ie  
opiera .się na ścisłych  d y rek ty ­
w ach B erlina, który  w ysła ł tu sw e 
go agenta O skara von  Reicherta.

w łaszcza zb liżen ie poisko - li- 
ew sk ie  budzi ży w e  n iezad ow ole­

nie N iem ców  i stąd pochodzi na­
cisk  B erlina na K ow n o.

1 w o ś ć  d o  d e s z c z ó w

d n iu ^ b ^ m 3; ^  przebie2 oogody w

diUŻe raieiscami prze- 
krain t  zwłaszcza na południu 
. ": Temperatura bez większych
zmian umiarkowane wiatry z Drzewa 
gą kierunków północnych. prze'va*

IłUlliH li
z g in ę ło  ju ż  2 0 0 0  W ło c h ó w

BIAŁGRÓD, ió  7. Walki po­
wstańm y; albańskich, z wojskami 
w łoskim i 11,ie ustają. Górale albań­
scy schronili się w  rejony w ysoko­
górskie, gdzie nie mają do nich do­
stępu zm otoryzowane kolumny 
w ojsk włoskich i stamtąd prowa­
dzą partyzantkę przeciw okupan­
tom.

W alki toczone, są z obu stron z 
wielką zaciekłością. W łosi roz- 
strzehwuja każdego Albanczyka, 
podejrzanego o współdziałanie 2 
powstańcami. Również Albańczy-- 
cy n,ie biorą z zasady jeńców , za­

bijając wszystkich W łochó w, jacy wpadną im w ręce.
Dotychczas w wałkach tych miało zginąć podobne ok 1000 

żołn.erzy włoskich Kilkakrotnie wysyłane ekspedycje karne 
pod wodzą gen Durosiego nie zdołały zlikwidowmć powala­
nia, choć zniszczyły doszczętnie kilka gniazd uporu Albań- 
czyków.

Krążą pogłoski, że dow ódcy powstańców pozostają w kon­
takcie z b. królem albańskim Achm edem  Zogu.

Eskadry niemieckie w Sfouiacji
N i e p o k ó j  l u d n o ś c i

B  król A lbański Z o g u  I

Brytyjskie skrzydła
■■ n a d  F r s n c lą

Nowy lot bombowtów London -P aryż -  Lyon
25. 7. P rzeszło 60 Pi ^ w id z ia n y  jest tcJ dąiś 

start d a lrz jch  sam olotów . Tra­
sa lotu p ro ^ p d z i przez Paryż, 
L yon . P o łu dn iow ą  część zatoki 
b iskajsk iej i zatokę lycńską.

L O N D Y N
b o m b ow ców  angielskich  w y ­
startow ało dziś rar.o do iotu 
nad F rancją . W godzinę potem  
w ystartow ało  50 sam olotów  
m yśliw sk ich .

Z nowego frontu na Dalekim Uiscfiodzie

Sukcesy w ojsk japońskich
n a d  j e z i o r e m  B u i r n o r ?

HSINGKING, 25. 7. Kom unika­
ty wojenne armii kwanluńskicj 
donoszą o dalszych nieprzerwa­
nych sukcesach wojsk japońsko- 
mandżurskich w rejonie jeziora 
Buirnor i rzeki Khałki.

W  ciągu dnia dzisiejszego w oj 
ska japońskie zwycięsko przeciw ­
stawiały się probom  sforsowania

K h a lk i  przez o d d z ia ły  s o w ie c k ie .
W  ciągu tych wałk, w których 

po stronie sow ieckiej wzięło udział 
około 2 tysiące żołnierzy i i60 sa­
molotów', Japończycy stracić rmeh 
41 samolotów, z tego 26 bombow - 
rów . Z»sam o!oiow  japońskich ty l­
ko 1 nie pow rócił do bazy 'm acie­
rzystej.

„N ie  chcemy H itlera z  Berchtesgaden**
O p o z y c y jn a  p r o p a g a n d a  w  W ie d n iu

W IEDEŃ, 255. .. R ozesłano tu , W ir w ollen  ksinen H itler aus 
n iedaw n o w ydaną przez h itłerow  j B e ich tcsgadcn .

W ir w ollen  kcinen  D reck  m ehr 
fressen.

I

B U D A P E SZ T , 25. 7. Z e  źródeł 
o fic ja ln y ch  donoszą, że na lotnis­
ku w  B ratysław ie  oraz in n y ch  lot 
n iskarh rozrzu con ych  po S ło w a c ji  
w ylą d ow a ło  kilka eskadr sam olo­
tów  n iem ieckich .

O pinia publiczna S łow a cji jak 
i W ęgier jest bardzo za n iep okojo  
na tym  faktem , obaw ia  się p ow tó  
rżenia zam achu ha Czechy i M o­
raw y. :

có w  ulotkę, w ystępu jącą  w  os­
trych  słow ach  p rzeciw k o  tym  go 
sp odyn iom  w iedeńskim , które 
przy  zakupach  n arzekają  na ja ­
kość sp rzedaw an ego im  tow aru . 
U lotka, rozpow szechn iana m aso­
w o w  ca łym  W iedniu , w yw oła ła  
w ielk ie  obu rzenie  m ieszkańców . 

I W k rótce  zaś p o ja w iła  się na ull- 
! cach  m iasta inna u lotka następu- 
! ją cc j treści:

,,W ir w ollen  keinen Fuehrer 
I von Gottcsgnaden,

w ie H err G oerin gW ir w ollen  
essen— “ .

Co w w oln ym  przekładzie 
brzm i: „N ie  chcem y w odza z B o­
żej łaski, nie chcem y H itlera  z 
B erchtesgaden , nie chcem y żrec 
ju ż  b y le  czego, ale jeść tak, jak  
jada pan G oering '".

G estapo prezprow adza  dochodzę 
nia celem  w yk ryc ia  au torów  ’’Ą kol 
porterów  te j u lotki.

B e zp łatn e  i r .  z w  adresów
przeprowadza administracja ABC, w yjeżdżającym  na urlopy. Znua- 
iy  zgłaszać w  kantorze Marszałk owska 74, lub telefonicznie 903-93
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1 za b ity — 55 rannych — 66 skazanych

SiNms akcji terrorystycznej
inspirowanych przez Gestapo Irlandczyków

L O N D Y N  25. 7. Izba G m in  przy 
stąpiła do d ru g iego  czytania  
p ro jek tu  ustaw y o rozszerzen iu  
k om peten cji p o lic ji  przy zw a lcza ­
niu -akcji terrorystów  irlan dzk ich .

U za sa d n ia ją c  ten p ro jek t, m in i­
ster spraw  w ew n ętrzn ych  Sam uel 
H oare ośw ia dczy ł, że aczkolw iek  
ak cja  te rrory stów  irlan dzk ich  • 
zw rócon a  była  p rzew ążn ię  prze ­
c iw k o w ła sn ości p ryw atn ej, w zgl. 
przeciw k o obiektom  u żyteczn ości 
p u b liczn e j, a nie przeciw k o życiu  
ludzkiem u, to jed n a k  w w yniku 
tej a k c ji jeaen  człpwjek został za­
bity, a 55 osób odniosło rany, Do- . 
tychczas zostało skazanych za 
działalność terrorystyczną 66 o- 
sób. Obławy i rew izje doprawa 
dzijy do wykrycia 1500 lasek Jig- ! 
irtu , 1000 detonatorów. 2 tony 
chlorku potasu i tlenku żelaza, 7 
galonów kwasu siarczanego i 500 
centnarów  prochu, co w ystarczy-1  
łohy dla sp ow odow an ia  szkód w ar I 
tości wielu m ilion ów  fu n tów  i do­
p row a d zić  m ogło  do u traty  życia  1 
con a jm n ie j tysiąca  ludzi. I

M inister potw ierdził nastęgnN 
sensacyjne pogłoski, krą/.ące ju ż | 
oddawna po Londynie, oświadcza-1 
ją c , że rząd ma w swoim  posiada­
niu wiiarygodne in form acje  co do , 
ścis łego obserw owania tej kampa­
nii i aktywnego popierania je j 
przea zagraniczne organizacje.

M ów ca  za apelow ał do Izby, aby 
na razie nie dom agano się u jaw ­
nienia szczeg ó łów , a lbow iem  nie 
by łob y  to w  in teresie  pu bliczn ym . 
Izba p r z y ją ć  m usi zapew n ien ie  
m in istra , że n ie op iera  on  sw oich  
zarzutów  na p lo tce , lecz  na sta­
n ow czy ch  k on k lu zjach , uzyska­
nych  z w ia ry g o d n e g o  źród ła .

W ob ec  w iad om ości o za gran icz­
nej in g e re n cji i w obec  6-m ies. d o ­
św iadczeń , w sk azu jących  na to, 
że a k c ja  terrory sty czn a  w zm aga 
się, n iezbędne je s t  udzielen ie  szer 
szych  p e łn om ocn ictw  p o lic ji, par-

sił porządku i praw a. D ajm y na 
to —  m ów ił da le j H uare —  że w 
sierpniu  lub w rześn iu  sta n ę lib yś­
my w ob liczu  w o jn y , lub k ry tycz­
nej sy tu acji- Czy w ów czas p ow aż­
ne n iebezp ieczeń stw o  sabotaży 
nie u leg łoby  sp otęgow an iu  przez 
tych  terrorystów  k on sp iratorów . 1
0  m ały  w łos nie w ysadzon o w po­
w ietrze m ostu  H am m ersm ith , elek 
trow ni w Southw ark  i akw aduktu j 
na au tostradzie  w y ja zd o w e j % Lon 
dynu. T errory ści obserw ow ali ści- j 
śle szereg  w ażn ych  m ostów , z a ­
k łady am u n icji, zakłady przem y- j 
siu w o jen n eg o  i przygotow yw ali ' 
nawet plan wysadzenia gmachu 
parlamentu Gć[yby tego  rodza ju  
zam achy m iały  m ie jsce  w okresie  
k rytyczn ych  dni kryzysu, jąk  p o ­
w ażne by łob y  to dla ca łego  kra ju
1 do ja k ieg o  stopnia bezbronny 
byłby  rząd, który  n je p od ją ł z g ó ry  
w szelk ich  m ożliw ych  zarządzeń

ostrożn ości. P rzek onany  jestem , 
że ca ły  kra j ap rob u je  i żąda ba r­
dzie j d rastyczn ej ak cji przeciw k o 
tym, którzy  zbrodn ie te knują.

O św iad czen ie  m in istra  spraw  
w ew nętrznych, że ak cja  te rro ry ­
stów  irlandzkich  p lanow ana je s t 
i pop ierana przez za gran iczn e  o r ­
ga n iza c je , w yw oła ło  w Izbie o- 
grop ine w rażenie.

O ddaw n a ju ż  utrzym yw ano, że 
Gestapo finansuje akcję terrory­
stów irlandzkich i udziela im swe- 
po poDazcia, bez czego akcja ta 
nie mugłaby się taji długp utrzy­
mać.

W ob ec u jaw n ien ia  przez m in i­
stra  faktu  pom ocy  zzew nątrz, za­
rów n o pose ł G renw od w  im ieniu 
o p ozy cji L abou r P arty , jak  i pose ł 
P'ood w im ieniu  o p o zy c ji lib e ra ­
łów  ośw iad czyli, że p op iera ją  u- 
staw ę, k tóra  p rze jd z ie  zapew ne 
jed n og łośn ie .

Zakłady Witkowlckie
Przechodzą w  ręce Rzeszy
W  k ołach  fin a n sow y ch  C ity  lo n ­

dyńsk iej k rą ży ły  w  ub. tygod n iu  
pogłosk i, d otyczą ce  pertrak tacy j 
prow a d zon ych  m iędzy  przedstaw i­
cie lam i rządu n iem ieck iego  a lon ­
dyńską i p arysk ą  rodzin ą Rptschil- 
dow  w  spraw ie w yk u p u  a k cy j kop  
cern u  przem ysłow ego  w  W itk ow i- 
cach, posiada jącego, ja k  w iadop io  
w ie lk ie  zakłady  prod u k u ją ce  §tąj 
i am un icję  w  Czechach.

P ołow a  ak cji tego w ie lk iego  
kon cern u  zn a jd u je  się w  posiada­
niu W ied eńskiego banku R otsch il- 
dów , przyc-zem ąk cje  te zostały 
zdepon ow an e w  tow arzystw ie  „A i- 
lian ce A ssurąnce Cp.“  w Londy­
nie.

W edłu g  tych  pogłosek , o fic ja ln ie  
n iepotw ierdzon ych , kon cern  n ie ­
m iecki, zb liżon y  do grupy stalo­
w ej G oerjngą , n a b y ł w szystk ie ra 
kłady p rzem ysłow e i kopaln ie kon 
cernu  w itk ow ick icg o  za 3 m iln. 
fu ntów . Z azn aczyć należy, że jewo 
tą ta jest n iezm iern ie  niska, gdyż

rnm m m

Burze mm  szaleje nad Polska
wyrzędzaiaz powaŁ se ssJtcdy

w  z b i o r a c h  i  d o b y t k u  g o s p o d a r s k i m

K RAK Ó W , 25. 7 . G w ałtaw na
burza p ołączon a  m ie jscam i z g ra ­
dobiciem , jak a  przeszła  w n ocy  z 
soboty  na n iedzie lę  nad K rak o­
w em  i pow iatem  krakow skim , w y ­
rządziła  w szeregu  m ie jsco w o śc i 
znaczne szkody  w  ziem iop łod ach .

N a jm ocn ie j u cierp ią ły  grom ady 
T rąbk i, Su łów , B iskupice, Łazy, 
Z borow a  i Surów ki. W y sok ość  
szkód nie została  je szcze  u sta lo ­
na. Od uderzenia p ioru n a  sp łon ą ł 
rów n ież  dom m ieszka lny  w  gre - 
m adzie Surówka.

B IE L S Ę O , 25, 7. N ad pow ia ta ­
mi b ielsk im  i b ia lsk im  przeszła

L ID A , 25. 7. W  czasie sza le ją ­
cego  huragan u  nad gm iną b ia ło - 
jlfudzką w e w sia ch : Ć w irbuty, Za 
loże, P isk i i P oddęby  w ciągu  20 
m inut zosta ły  w yw rócon e  22 sto ­
doły, 12 ch lew ów  i szereg bu d yn ­
ków m ieszkalnych .

S za le ją cy  w ich er  p ow yw raca ł 
rów n ież znaczną ilo ś ć  drzew  przy­
drożnych , leśn ych  i ow ocow ych  
n iszcząc o g rod y  i sady. H uragąn  
przeszedł pąsem  szerok ości p ó ł 
km. od strony  p o łu d n iow ej ną 
półn oc . S traty  zpąeznę, w yp ad ­
ków  z ludźm i nie zanotow ano

ob je k t w art je st ok . 10 m iln. fu n ­
tów .

W arto p rzyp om n ieć, że Zakłady 
W itk ow jek ie  posiada ją  także w  
sw ym  p o rtfe lu  w iększość ak cy j 
szw edzkich  kopalń  ru dy  żelaznej, 
dnfd$F£®ających potrzebn y  suro­
w iec dla hut w itk ow ick ich . O tóż

w g  tych  p og łosek  w raz z akcjam i 
Z ak ła d ów  W itk ow ick ich  —- odstą­
p ione rów n ież ak cje  kapain 
szw edzkich - Jeśli p og łosk i te ok a ­
żą się praw dziw e, to duże kopąi 
nip rudy żelaznej w  S zw ec ji będą 
k on tro low a n e w  przyszłości p r ip z  
kapita ł n iem ieck i.

Akcja sabołaiowa
w  k r a l u  K ł i i p e d z k i m

K Ł A J P E D A , 24. 7. W  u bieg łą  | Jed n ocześn ie  kom unikat naw o- 
sobotę  ra d io s ta c ja  k ró lew ieck a  w  łu je  sp ołeczeń stw o n iem ieck ie , po- 
g o d rip a ch  p op o łu d n iow ych  nadęła  1 n iew aż a k cja  sabotażow ą je s t  n ie ­
o f ic ja ln y  kojpun ikat w ładz baz- w ątp liw ie  dziełem  o b cy ch  rąk do 
p ięczep stw a  k ra ju  k ła jpedzk iego , w spółdzia łan ia  z w ładzam i bez- 
zw ra ca ją cy  uw agę na fak t w iel- j p ieczeń stw a w trop ien iu  sabota-
k ich  p ożarów  pą teren ie  ca łego  
k ra ju .

W edług komunikatu oficja lnego 
w ciągu ostatnich 6 tygoam  na 
terępię kraju  kłąjptdzkiego wy- 
hpcfrły pqżary w J1 większych za­
kładach przem ysłow ych ? w iel­
kich tąrtąkaęli m ływ e pakowym 
W Szyłokarczrpię i fabryce cellu 
lnsęy w samej Kłajpedzie* P ow ta­
rzają  się ró-wnież pożary lasów. 
Komunikat stwierdza, że w w jęk 
szóści wypadków ustalono akcję 
ąąhotążową. P o lic ją  je s t  na tr o ­
p ie  sprawców.

zystów . K om unikat rozg łośn i k ró ­
lew ieck ie j na teren ie k ra ju  k ła j­
pedzkiego w yw oła ł w ie lk ie  w raże­
nie i je s t  szeroko kom entow any.

G ro źn y P&żar
w Szteknolmie

SZTOKHOLM 
na przedmieściu 
wybuchł groźny 
szczętnie dwie 
mechaniczne

24 7 Dziś 7. raną 
Sztokholmu Yaerta 

pożar. Spłonęły do- 
fabryki, warsztąły 
wytwórnia astąltu.

Straty wynoszą ok. 200 tys. kom.

Smutne rezultaty
r z ą d ó w  n i e m i e c k i c h  w  K ł a j p e d z i e

K Ł A JP E D A , 24. 7. W  w yn ik u  
rozporządzen i? w iadz n iem iec­
k ich, aby  do dn. 1 sierpnia w szyst

m

Co nisze prasa zagraniczna
BUNT W HISZPANII

Cała praga eu rop e jsk a  poruszo-1  „N ieza d ow olen ie  gen. Y a g u e  i 
lam ent bow iem  nie m óg łby  od ro - g w a łtow n a  burza połączona z w y  na j eHt ostatn im i w ypadkam i w gen. Q ueipo dę L lą p o  je s t  star-

,  adow ariiam i atm esfęrycą tiym .. - K iszp an ii S zczególn ie  prasa w io- ciopi czysto  w ew nętrznym  nie mą*
ją cym  żadnego g łębszego  pędłaża

czy ć  się na w ak acje  'w  p o c z u c iu  
.bezpieczeństw a bez w zm ocn ien ia

Sensacyjny
p r o c e s  s z p i e g o w s k i

w Kownie
K O W N O , 24. 7. W  sp ołeczeń ­

stw ie litew sk im  z du żym  za inte­
resow an iem  oczek iw an y  jest sen­
sa cy jn y  proces o szpiegostw o. Na 
ła w ie  osk a rżon ych  zasiądą nader 
oop u U rn e  w  społeczeństw ie k o ­
w ień sk im  o so b y : W. K ardelis  i T. 
Baran auskasów na, o b y d w o je  o- 
sicarżer.i o  szp iegostw o w o jsk ow e  
i ekon om iczn e na rzecz jed n eg o  z 
pastw  ob cy ch .

N a w a łn ica  w yrząd ziła  P ® * '’ 2*ie i ska i n iem iecka kom en tu je  w  to- 
szkor]y w p lon ach  ro ln y ch  (i*- nje ostrym pow yższe w ypadki. Ga-
w ostam e. żęta „ f j e ł  P o p o lo "  pisze na ten te-

W  n iżej p o łożon y ch  d zie ln icach  m at-
BielsKa w oda ząl; ta p iw n ice  i „D a w n o  sp od ziew aliśm y się, że 
-lieszkanin w ie li dom ów , w j.izą - ^  H iszpan ii w yb u ch n ie  znow u  rer 

dza jąc znaczne szkody. j w oj ta w ?ł*ód d ygn itarzy  panstw o-
P O Z N A Ń , 25. 7 W ed łu g  nad- i w ych . 

ch od zą cy ch  obecn ie  w ia d om ości Gen Y agu e ; gpn Q u cip o  de 
ostatn ie  burze jak ie  p rzeciąg n ę ły  LJąno ja k oby  p rzeciw n i w spół- 
nad poznańskim  w yrząd ziły  po- p fa cy  H iszpan ii z „o s ią " ,  ale nie 
w ażne szkody m aterialne spow o- '' y d[ihrzp się * ndd tym
dow an e liczn ym i p oża ra m ’ w yw o

NIEMCY CHWALĄ SWOJĄ ARMIE
w in n o ś c i"  N iem iee. N ie now ego 
w Kzęęzy- 

Prasa portu ga lsk a  i rum uńska 
za jm u ję  s ię  jegz.czę sp ra w a  G dań­
ska. N ie w idzi ona, ażeby G dańsk 
był bezpośrednim  pow odem  do 
w o jn y .

„G dańsk  od w ieków  należał do 
P olsk i i przy P o lsce  p ozosta n ie".

lanym i uderzeniam i p ioru now .
W  B arcin ie  p ioru n  zabił w oźn i­

cę zw ożącego  zboże. W  szeregu  
in nych  m ie jsco w o śc i sp łon ę ły  licz ­
ne stog i zboża i siapa oraz stod o ­
ły, pełn e p lon ów . S traty  są bar­
dzo znaczne.

138 te rro rystó w  arabskich
a r e s z t o w a n y c h  w  H a i f i e

zastan ow ili, żę tylko N iem cy  1 
W ło ch y  m agą dać g w a ra n c ję  Hi3Z 
p a n ii“ ...

„G w m a lę  d I ta lią "  w e w stęp ­
nym  artykule  zw raca  się do gen e­
ra ła  F ran co , ażeby czym  prędzej 
p od p isą ł układ w o jsk ow y  z „o s -ą " .

po lity czn ego"...
„D eutsche Allgem eine Zęjtung"

p is z e :
„N asza arm.a jest najpotężn iej­

sza na świecie. Mamy żołnierzy 
wyproLow.ir.ych w w ojn ie immo- 
we.i hiszpańskiej; mamy św iet­
nych oficerów , maii-Y wreszcie 
pierw szorzędny j najlepszy m ite- 
riał bojow y (sam oloty, brop pan 
eem a ). W szystkie arm ie panwtwi 
demokratycznych złączone nie 
staną r a  wysokości ządanją w sjo  
spnki do połączonej poteznej ar­
mii riemżecko italskiej**.

„Frankfurter Zeitppg" piszę na 
ten sam tem at:

Świat nam zaizuca. żp mv dąży-

kie lity, zn a jdu jące  się jeszcze 
w  kra ju  k ła jpedzk im  w ym ien ione 
zostały na m ark i n iem ieck ie  i 
p rzew idzian ym i dla op orn y ch  su-? 
row ym i karam i, na teren ie ca łego  
k ra ju  n iesłychanie  rozw in ę ło  się 
szp iegostw o i w za jem n e denunc- 
jow an ie . Z d a je  się n ie u legać w ąt­
p liw ości, że w łą d ie  n iem ieck ie  
sp ecja ln ie  op ła ca ją  sw ych  .„ in fo r ­
m a torów ".

Jednocześn ie  oba w ia jąc  się, aby 
m ieszkańcy k ra ju  k la jp ed ik ip go  
na w iasną rękę nie młócił* zhozą, 
nie p rodu k ow ali m asła itd , w ła - 

. dzn w yd a ły  rozporządzen ie  naka- 
! zującc- za p lom bow an ie  w szystk ich  
i in iocarń, m ijm ów  p ryw atn ych , 

■\iatrakiw  oraz cen try fu g .

mm mmmm

U roczyste zćkońctenie
k i l r s u  p o d c h o r ą ż y c h  r e z e r w y

JE R O Z O L IM A  24 7. 138 terro 
rystpw  arabskich  aresztow an ych  
zostało w czora j przez w ładze w ojł­
okow e i p o licy jn e  w  czasie rew iz ji

i nap rzeprow adzon ych  w  H ąifit 
przedm ieściach .

W  pob liżu  Jeryh o 4 uzbrojen i 
napastn icy  napadli na praw osłą -

en erg iczn y  sposób  zaprzecza  w szj ey zawsz(, mpszą zwycjężyć *. 
stkim  kom unikatom , d o ty czą cy m , A w ięc  p odn qszen ie  ducha w o- 
„b p n tu ". D jie n n ik  „Y a“  p isze : ] bec k łop otów  w ew n ętrzn ych  i „n ie

W  pon iedzia łek  od b y ło  się w 
W iln ie  u roczyste  zakoń czenie  7-go 
kursu p od ch orążych  pezerwy, pro

 , m o c ji ijn- m arsz. E dw arda Śmi-
my do wojny, jednak aa każdym kro- g łego  - S ydza . 
ku państwa „okrężenia" _swoją pro- w  g odzin ach  ran nych  po n abo­

żeństw ie w k oście le  g arn izon o- , 
w ym  pod ch orą żow ie  ze sztanda I

oaganda prowokują nas. Dlatego my

rem  udali się na Rossę. N astęp­
nie odbyła  się d e filad a  p o d ch o ­
rążych  przed dow ód cą  dyw iz ji na 
u licy  W ie lk ie j.

P o w ręczen iu  św iadectw  w k o­
szarach -i-szsjj bryga dy  o d b y ł się 
obiad  żo łn iersk i.

w n y  klasztor w ce lach  rabunko 
w ych .

W  ciągu  w czorą jsze j n ocy  ter­
roryści arabscy rzu cili w  B e jru cie  | 
bom bę  d y n a m d cw ą  do w nętrza 

jed n eg o  z dom ów  w dzie ln icy  ży ­
d ow sk ie j. Na skutek w yb u ch u  2 
k ob iety  i 3 dzieci od n iosły  ob ra ­
żenia.

Bilans Banku Polsiei«&a
z a  d r u g ą  d e k a d ą  l i p c a

Pom yślna sytuacja
w  a n p ie ls k ir c  p r z e m y ś le  s a m e t h o d a w y m

Ponmpo znacznego wzrostu zatrud- . no na 3.109 tys., w czym w ozów  oso- 
nienta w przemyśle stalowym i ma- i bowycji na 2.000 tys. Sztpk. 
sz j nowym pmcującym na potr^ by  1 t ksftQ spmochOdów angielskich 
obrony narodowej V ".  K  9 B „ '  w tym ipie«iacu wzrósł w po owjnnią 
skiegp przemysłu »am-«:nodo wegn na- l 3' ■ ' ’  ■
lęzy uznać za jw y ś lm ; świadczy o 1 malem f- uc 8 *a :
tym iakt że ilość samochodów osobo- Znaczny w zrost produkcji aa procho­
wych \vvi>rodttkowanycb w  maiu r. b . ! clów w W . Bryjami zwiększa ti4tural- 
była o 6 tys. i  samochodów c.ężaro * 
wych —  p 2-5 (ys. więksra niż w m a­
ju r ub.

Ogólną ilość wozów mechanicz- i liwościach -ozbudow y wójennego 
nych wszystidch typów ku>sujących przemysłu lotniczego na wwpadelj 
w Anglii W końcu maja r. b. objiczo- wejny.

Patriotyczny manifestacja
r o b o t n i k ó w  s t a n i s ł a w o w s k i c h

nie potencjał pbrpnny krąju, gdyż po­
mijając z.ncztmie i pirokte widzenia 
n iotot'zacji, wiądczy to dużych moź

W  S tan is ław ow ie  odbyło  się  ze- 
hranie  delegatów  zrzeszon ych  w 
m ie jsco w e j radzie  k lasow ych  
zw iązków  za w odow ych . Na zebra- , 
n iu tym, k tóre sta ło  się m a n ife ­
s ta c ją  g o rą cy ch  u czu ć  robotn ik a  
stan is ław ow sk iego  ejlą A rm ii i je j 
W odza , z łożono ślubow anie  do o-

sta tn ie j k rop li krw i ch ron ić  p o l­
sk iego m orza i g ra n ic  R zeczy p o ­
sp o lite j.

Z ebrane przez robotn ik ów  320| 
zł. p rzesłan o  na ręce m inistra 
spraw  w ojsk ow y ch  jak  dar ro b o t­
ników  stan is ław ow sk ich  na d o ­
zb ro jen ie  arm ii.

- * q * -

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

W . drugiej dekadzie lipca 'apas 
złota powiększył się o 0,1 min. zł. do 
14319 mir stan picnkdzy zagra­
nicznych i dewiz zmniejszył się 0 0 4 
min. zj. do 12.1 min. zł.

Portfel weksli, warrantów, czeków i 
kuponów zwiększył się o 10 min. zł 
do 531.8 min. zł. Stan pożyczek i kre 
dytow zabezpieczonych ;ist iwami 
wyrósł o 2.5 min. z> do 133 2 min. 
zł. Portfel biletów skarbowych zmniej 
szył się o  14 8 min. ci. do {38.7 min 

»tych.

Zapa- polskich monet s ebrnych i 
bilonu obniżył się o 2.4 min. zj. do 
25.4 min. zł.

Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 
się o  11.3 min. zł. do 191 9 min. zł., 
zaś pozycja „in«e pasywa' wzrosła 0 
0.6 min. zl. do 154.8 min. zł-

S»ma biletów benkowycji W ibieg:i 
zmiejazyła się o 47.3 ml. 71. do 7 -79f 0 
mlp. zł.

Stopa dyskontowa 4 i pół p ro c . sto 
pa od pożyczek ząhgzpieczonYC*> za­

stawami 5 prw

Hpw e ślady osadnictwa X  w *
0 d k r y t Q  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W ypraw a z ram ienia  M uzeum  posażon e v/ broń  w p ostaci topo- 
A rch e o lo g iczn cg o  U n iw ersytetu  1 rów  i grotów  do d»id , k ob iece  po-
S tefan a B a torego  p rzep row ad ziła

A re szto w an ie arzeroyfniHa
n a  g r a n i c y  w  B y t o m i u

. U p rze jś c iu  granicznym  B y -  w y w i e ź ć  z P olsk i do N iem iec 9 y
ai _  dw orzec  w pad ł w  ręce  p o i - ' sięcy  fran ków , 

kiej 8tra?y ce ln e j n ie jak i M r?y- 
odJ k tóry  usiłow ał n ieiegalm e

M rzygłoda  aresztow an o i o d ­
staw ione do d y sp ozy c ji p rok u ra ­
tora  w  C horzow ie.

siada ły  ozdoby  z brązu oraz p a ­
c iork i im p ortow ąp e z S y fi i. W  
jednym  z g robów  zn alez iono ory ­
g ina ln ą  m onetę arabską, co 
św iadeży  0 w p ływ ie  g ą  t-gtęjszy 
teren szlaku w anego-rusk iego

osta tn io  w yk opa lisk a  w ok olicach  
je z io ra  w m ajątku  Szo.

R ozkopan o k ilkanaście  starych  
okazałych kurhanów . W y k o p a li­
ska p rzyn ios ły  bardzo  cenn e dla 
nauki zdobycze, stw ierd z iły  bo ­
w iem , ze tereny, o k tórych  d o ty c h ­
czas sądzono, że p anow ała  tam 
do 18-go w ieku pustka osadrneża, 
ju ż  H 10 - ym w ieku b y ły  zatnie- Wczoraj w okolicach
szkane. Z fialeziano w  k urhanach  j odbyja się obława pojicyjpą.
groby  lu dn ości słow iań sk ie j 3 
; 11 w ieku G roby m ęskie by ły  w y-1 nych.

9ltłdVf9 Bdllcylna

POSEŁ SŁOWACJI U KARD.
HLONDA 

Kardynał HJnnd. prymas Polski, 
przyjął na audiepcji min. pełnomoc­
nego Słowacji *  W ars a wie p. La- 
dislav Szathmary.

Na audiencji, która trwała 45 min. 
omawiane były wspólne organizacje 
kaiotickje dl Polski i Słowacji, 

PO W BoT NUNCJUSZA 
Sekretą rz stanu kardynał Mąglio- 

ne przyjął wczoraj nuncjusza apo­
stolskiego w Warszawió msgr. Cor­
tesi, ktery w czasie swego pobytu 
w Jłzjrmie przyjęty był rówiaeż 
przez Ojca św.

M sgł. Cortesi w najbliższym cza 
sie powraca do Warszawy.

M I N . S Ó L O V Ą A R A  W U ^ C I Ł  
POLSKĘ 

Bawiący w Warszawie fiński min. 
komunikacji i robót publicznym Są 
l3Tąą7$ hył undejtuowany W  Pp*dę-

działek w godzinach wieczornych a- 
biaóem przez Min. Kom. pik. Ulry- 
cha.

We wtorek aun. Salovaara pc’ 
zwiedzeniu Łazienek, Belwederu, Wi 
łanowa i Starego Miaatj opuści} 
wraz z towarzyszącymi mu osoba nu 
Wam.zawę uaajac się śamplnton' dr 
ILełsinek.

„ Z A R Z E W I E "  W O B E C  Z J 4 S S D U
s i r P M o w E o o

Pojawiła się odezwa Zarze-yią 
ków, podpisana za rade naczelną 
i zarząd główny przez wieepremięrś 
Kwiatkowskiego, min. LTrychą, g*-n. 
Norwid - Neugebąuera, sen. Heni' 
pla, dr. Hełeżyńslciego, sA r .' 'TW- 
mańskiege. dyr. Remera, dr. Ste- 
belskiego i K. Moniuszkę, wzywają­
cą i tych „którzy byli jć  Legionach 
jub P. O. W., jak i tych, Iftórym 0- 
policzności na to nie pozjyplijy" do

frzybycia na uroczystośr' kfljlęow- 
kie.

!W * m m

1A j przyczęńi latrzyiiaano fb  ośóB. z te- 
0  1 g o  31 p o d e jr z a n y c h  a 1 4  psśzukiwa

C * a s  o d n o w i e  p r e n u m e r ą t ę

n *  m i e s i ą c  S I E R P  I B  8
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M adryt, w  lip cu
Idąc u licam i, tej śłyhftej ze 

sw ej p iękn ości i g ry  k o lorów , sto* 
k cy  gorące j H iszpanii, tu i ówrdzie 
w id izm y  n ie u przątn ięle  jeszcze  
ru m ow isk a ; tak np. Caea d c l c o r -  
reo -— dom  pocziy , Czsa de los 
m inletros, P nlacio d c l presidento i 
w iele , w ie le  in nych  p ięk n ych  za­
b y tk ó w  „sta re j H iszpan ii" ; n ato ­
m iast w  centru m  na P laża d e  Ca- 
talunia p racu ją  rob otn icy  p rzy  re ­
peracji w y rw  poczyn ion ych  przez 
bom ba rd ow an ie  „z  g ó ry ",.,

Tuż ob ok  „P a la cio  de los perio - 
•tcos esp an ales" —  p a łac prasy 

hiszpańskiej —  p rzep o łow ion y  sy 
m etryczn ie  bom bą  lotniczą! —  
W szystko to —  przedstaw ia grozę 
m in ionej b ra to b ó jcze j w alk i. Pa.- 
trząc na to, m a się w rażenie, że 
jeszcze  kilka godzin  tem u w a l­
czon o  na u licach  stolicy.

P O W K o T  D O  Ż Y C IA
Jed yn ie  w  godzin ach  w ieczor­

nych, g d y  zabłysną neony, czu je ­
m y życie  w ie lk ieg o  m iasta, —  ży ­
cie  sp okojn e , „b o g a te "  —  jednak,.. 
z dozą  n iew iary  i lęk u ; sam i H isz­
panie m a ją  ch w ile , w  • k tórych  
w ątpią, że to już... kon iec, że m o­
gą sp okojn ie  spać, nie b o ją c  się 
ataku lotn iczego. K in a  i teatry 
przepełn ion e —- lud  p o  trzy  le t­
niej p rzerw ie  pragn ie  n asycić  się 
w id ow isk iem  i zabaw ą. N eon ow e 
rek lam y p oc ią g a ją : n ieda lek o  te 
atro VictOria E ugenia  w yśw ietla  
„E n tre  Espoza y S ecretaria " 
C lark  G able, M yrną L o y  i Jean 
H arlow , tam zn ów  teatro P rinci 
pal m a w  sw ym  program ie  „D es 
banąu ó M O ntccarlo" —* f ilm  gra­
ny w  W arszaw ie k ilka m iesięcy  
tem u z n iesłych an ym  p o w o d ze ­
niem , po d ru g ie j zn ów  stron ie 
C a lle  d e  la V ictoria  —* u licy  zw y ­
cięstw a —  Casino de la  P la ya  re­
k lam u je  „L a  P erlą  d el O cea n o" 
—  film  p ro d u k c ji k ra jo w e j (h isz 
p a ń sk ie j) nagrany je szcze  przed 
w ojn ą ... i w ie le  innych  Restau­
racje, kaw iarn ie, cuk iern ie  i dan­
cingi n ie m ogą  pom ieścić  W szyst­
kich.., P u szczon e zostały  w  rucli 
„lo s  tram w ias e le ctr ico s" 1 „lo s  
au tom obilos publicog*1, łączące 
g łów n e  arterie m iasta; o lw a ,to  
u rzęd y : poczty , te le fon y , te legra­
fy  i rad iosta cję  oraz los jard ines 
pu b licos  -— og rod y  publiczne... 
M adryt p ow o li p rzyb iera  p rzed ­
w o je n n y  w yg ląd . T w arze  H iszpa­
nów , ja k k o lw ie k  sm utne i lęk liw e 
przez trzy  lata, rozjaśn ia  pełn y  
uśm iech , u k azu ją c  dw a rzęd jr 
zd row ych , b ia ły ch  zębów . R a du ją  
si? —  n iezn a jom i zupełn ie rzucają  
się sob ie w  ram iona...

n i e  c h c ą  w o j n y
Są to o b ja w y , ja k  H iszpanie 

b y li w strząśn ięci tym  bo jem  
k rw a w y m  —  b o jem , tk óry  poch ło  
nął przeszło d w a  m ilion y  ofiar, i 
tk óry  p raw ie  doszczętn ie  zn isz­
czy ł gospodark ę. O becn ie  n ow a 
w-ojna dla H iszpanii b y ła b y  je j

k lęską, ty m bardzie j. g d y b y  p rzy ­
stąp iła  do Osi R zym  —  B erlin  i 
gd y b y  oś ta zostaia przedłużona 
do  M adryiu . H iszpania p otrzeb u ­
je  p ien iędzy ; m usi zaciągnąć p o ­
ży czk ę ; natom iast państw a osi 
z p ew n ością  nie Udzielą je j ,  gdyż 
przyd a ła  by  się taka pożyczka  im 
sam ym . H iszpania w ięc m usi po­
zostać w dzięczn a  W łoch om  i Niem 
co m  za ich  „b ez in teresow n ą " p o ­
m oc w  w ojn ie , ale jed n ocześn ie  
m usi żyć w  dob ry ch  stosunkach  z 
m ocarstw am i zachodnim i, gdyż 
ty lk o  od  n ich  m oże uzyskać p o ­
m oc fin an sow ą i gospodarczą.

W IZY TA  MIN. CIANO
R ozp oczęła  się „w ie lk a  g ra “  o 

H iszpanię, gra, w  której B erlin  
i R zym  „m a  n a d z ie ję "  a m oże jest 
i pew n y  „z w y cię s tw a " . D la  nas 
ludzi, sto ją cy ch  z b ok u  i obser­
w u ją cych  tą „g rę " ..;  W ątpliw e 
jest „z w y c ię s tw o "  osi. P o  m ężach  
stanu  R zeszy , p rzyb y ł do H isz­
panii m in ister spraw  zagran icz­
nych  Italii, hr. C iano w  liczn ej 
asyście w o jsk o w e j i w yższych  
u rzęd n ik ów  M. S. Z . w łosk iego ; 
ta liczn a  asysta zapew ne d la  tego, 
aby  Zrobić „d o b re  w ra żen ie" o 
„p o tę d ze "  W łoch  faszystow sk ich  
na p o w o je n n y ch  H iszpanach . J ed ­
nak p om im o tych  zabiegów , p o ­
m im o obietn ic, gen. F ran co n ic 
chce w iązać się z żadnym  z 
państw  sojuszem  w o jsk ow y m . 
Gen. F ran co  w  w yw ia d z ie  u d zie ­
lon ym  portu ga lsk iem u  dzien n ik a ­
rzow i, podkreślił w yraźn ie  i zde­
cyd ow a n ie  neutra lność H iszpanii 
w  „p rzy sz łe j w o jn ie " ,

H ISZPAN IA I „O Ś“
H iszpania je st ca łk ow ic ie  w y ­

n iszczona: pola nie obsiane, zabu ­
dow an ia  w ie jsk ie  zburzone, drogi 
i m osty  p raw ie  nie istn ieją , w  m ia 
stach ludzie m ieszkają  jeszcze  w  
ru in ach  i p iw n ica ch  —  w szystko 
to w ym aga  p racy  k ilk u letn ie j i 
sam ozaparcia  się, aby  zn ów  H isz­
pania zajaśniała blaskiem  sw ej 
potęgi. W ojn a  dom ow a  jest gorszą 
od  w szelk ie j in n e j: para liżu je  b o ­
w iem  życie  w ew n ętrzn e  kraju , 
w yn iszcza  go w ew n ątrz. T rzy  lata 
ziem io h iszpańskie b y ły  nie o b ­
siane, trzy  lata stały w arsztaty  i 
fabryk i, trzy lata trw ało  w yn isz­
czenie.

W  „p rzy sz łe j w o jn ie "  udziału 
H iszpania nie w eźm ie  —  nape- 
w no! —  pozostanie neutra lną d o ­
póty , „d o p ó k i je j terytoriu m  i je j 
honor, lu b  je j in teresy  żyw otne

Wizyta hr. Ciano, w  rozum ow aniu  
M adrytu, a n ie R zym u , czy  B erli­
na, jest ty lk o  rew izytą  m inistra 
spraw  w -ew nęlrznych H iszpanii 
Serrano SUnef. Jeżeli R zym  —  
Berlin sądzi, że n akłon i gen. 
Franco do przedłużen ia  osi do 
Madrytn- to się gru bo  m yli! H isz­
pania n igdy, w  tak k rytyczn ej dla 
niej sytu acji gospodarczej i fin a n ­
sow ej, nie zgodzi się na podpisa­
nie ja k ieg ok o lw iek  układu  o Cha­
rakterze m ilitarnym ! 

NIEZROZUM IAŁY w y w i a d
M y P olacy , żaWsże byliśm y bar 

dzo przych yln i dla narodu  h isz­
pańskiego.. D latego tym bardzie j 
boi; nas pow iedzen ie  gen. F ran ­
co, w  pow yższym  w yw iadzie, o 
Gdańsku. Zdan iem  p. gen. F ranco, 
G d a ń s k  dla Polski nie posiada 
żadnej Wartości i jest je j nie po­
trzebny, przy  czym  gen. F ran co 
w ysuw a „a rg u m en t", że można 
żyć bu* dostępu do morza... jek 
iy ie  wiele narodów, a .. handel 
można sobie zorganizować za po­
mocą konw encji celnych i trakta­
tów handlowych. Gen. F ranco w 
dalszym  ciągu  sw ego w yw iadu  
straszy Polskę i Anglię „groźnym i 
skutkami w ojn y", bardziej „g foź -

środkowO -  eu ropejsk ie j. W ątpię, 
aby p. gen. F ranco b y ł zdania, że 
P olska m oże się obe jść  bez m o­
rza i w  im ię p ok o ju  dać to w szy ­
stko h itlerow sk im  N iem com , czego  
zażądają.

T ak  naród polsk i i ogólna op i­
nia n ie m oże zrozum ieć tych  
„ s łó w "  i będzie czekać na je j w y ­
jaśnienie. L. A.

B iu ro  p ropa gandy
n i e m i e c k a w ł o s k i e j

B E R L IN , 25. 7. W  w yn ik u  na 
rad m in. G oebb e lsa  z m in. A lfie r i 
postan ow ion o u tw orzy ć  w spólne 
b iu ro  propagan dy  n iem ieck o-w ło - 
skiej z siedzibą w  W iedniu . Ma 
on o pod legać bezpośredn io  m in i­
sterstw om  propagan dy  W łoch  i 
N iem iec, i rozp oczn ie  sw ą dzia ła l­
ność z ch w ilą  w yb u ch u  w o jn y .

Z adaniem  je g o  będzie, o b o k  in ­
form ow an ia  op in ii p u b liczn ej, 
propaganda w  arm iach obu  państw  
W  tym  celu  będzie u tw orzon y  spe 
c ja ln y  oddzia ł biura, na czele  któ 
rego staną m ia n ow a m i przez H it­
lera i M ussolin iego dw aj o fic e ro ­
w ie  sztabów  generalnych .

Zbiegi do Pslski
ż o ł n i e r z  z  f o r t y f i k a c j i  n i e m i e c k i c h

Na odcinku  granicznym  R a d o ­
m yśl —  w  pow . leszczyńskim  prze 
szedł granicę polsko - n iem iecką 
żołn ierz n iem iecki H orst G ieseller 
zatrudniony przy  pracach fo r ty fi­
k a cy jn y ch  na pograniczu  i oddał 
się w  ręce  w ałdz polskich.

G iseller m ieszkał z rodziną w 
B razylii, n am ów ion y  jed n a k  przez 
agentów  n itm ieck ich  p o w ró c ił nie 
daw no do N iem iec, by  o d b y ć  p o ­
w inność w o jsk ow ą , doznał jednak  
takiego rozczarow ania , że zdezer­
terow ał.

K o w n o  E n t e r w e n E u l e
w  s p r a w .e  s ż k ó ł  l ite w s k ic h  w  K ła jp e d z ie

kC W N O , 24. T L itew ski konsul 
generalny w  K ła jp ed zie  P, K o - 
łu w ajtis in terw en iow ał w sobotę 

n,ymł...“ , g J y b y  zaszedł w yp a d ek  j w  im ien iu rządu litew sk iego  u
zwycięstwa osi,

Jest to dla nas n iezrozum iałe, 
tym bardziej, że p ierw szy  m ini­
ster H iszpanii n arod ow ej pan 
Luis de P odroso  y  M adan hr. de 
San Esteban de C anongo w  sw ym  
przem ów ieniu , w yg łoszon y m  na 
zamku, w  trakcie w ręczan ia  
sw ych  listów  u w ierzy te ln ia ją cych  
Panu P rezyden tow i R zeczy p osp o­
lite j, podkreślił, że naród hiszpań 
Ski i naród polsk i, ja k o  m a ją ce  
w spólne trad ycje , ży ją  i będą 
żyć w  przy jaźn i z sobą i żadne 
trzecie państw o n ie zdoła je j ( tej  
przy jaźn i) zw ich rzy ć; ja k o  p rzy ­
kład w sp óln y ch  tra d ycji p rzy to ­
c zy ł Pan M inister bohaterską 
śm ierć ks. Skorupki i obron ę A l -  
caza r ‘u, gdzie  m ie jsco w y  kapelan 
p ośw ięcił życie  sw ego sy n a -żo łm o - 
rza w  obron ie  narodow rej H iszpa­
nii... Czyżby stosunki m iędzy  ty ­
m i dw om a kra jam i, bron iącym i 
chrześcijań stw a i n aw sk roś k ato­
lick im i zaczęły  się psuć?...

Z obaczy m y ... najb liższe ty g od ­
nie przyn iosą  nam  „m o ż e "  w y ja ś ­
nienie.

Z obaczy m y , czy  p. gen. F ranco 
pop iera  p o lity k ę  zaborczą N iem iec 
i W łoch , czy  ty lk o  pow ied zia ł to,

„R eg ieru n g sp resld en ta " kra ju  
k ła jp ed zk iego  w  spraw ie szkól 
litew sk ich  w  K ła jpedzie .

Jak w iadom o, natychm iast po 
okupow raniu K ła jp ed y  przez w oj 
ska n iem ieck ie  u leg ły  lik w id a cji 
w szystk ie litew sk ie  szkoły  p o w ­
szechne i średnie. W ładze n ie ­
m ieck ie  zapew niły , że jest to za­
rządzen ie p rze jściow a  i że część 
szkół zostanie otw arta  w  n ajb liż

szym  czasie. M inio to do obecne, 
ch w ili n ie uru ch om iono ani je d ­
nej szkoły  litew sk ie j. P on iew aż 
zbliża się początek  rok u  szkolne­
go, rząd litew sk i uw ażał za w ska 
zane w yjaśn ić  tę spraw ę wcze­
śniej. P od ob n o  in terw en cja  n ie 
odniosła jed nak  żadnego skuiku.

W  tu tejszych  kołach  p o lity cz ­
nych  tw ierdzą, że jeśli rząd n ie­
m ieck i nie pozw oli na uruchom ię 
nic szkó! litew skich  w  K ła jp e ­
dzie, to rząd litew sk i ustosunku­
je sic  \v taki sam sposób do szkół 
n iem ieck ich  na L itw ie .

U d z i a ł  P o l s k i
w  M  ę d z y n a r o d o w y c h  T a r g a c h  w  B ia ło g r o d z ie

Po drugie korzystne dln
n a s  jest^ o s ła b ie n ie  o s i .  J est 
o n o  m o ż e  t y lk o  f o r m a ln e ,  b o  
t r u d n o  s t w ie r d z ić ,  ja k  d a le c e  
N ie m c y  m o g ły  l i c z y c  n a  p o ­
m o c  J a p o n ii ,  a le  w  k a ż d y m  
r a z ie  je s t  p r z y s ło w io w ą  z im ­
n ą  w o d ą  n a  r o z p a lo n e  c h ę c ią  
n o w y c h  z d o b v c z v  g ł o w y  n ie ­
m ie c k ie .

W r e s z c ie  s k u p ie n ie  u w a g i  
A n g in  n a  s p r a w a c h  E u r o p y  
je s t  d la  n a s  is lo t n y m  a r g u m e n  
tern , z c  d o c e n ia  o n a  w a g ę  s p o  
f o w  i n ie b e z p ie c z e ń s t w  w e w -  
n ę b -z n o  e u r o p e js k i c h  s k o r o  p o  
s t a w iła  je  n a  p ie r w s z y m  m ie j  
s cu . J e s t  to  je s z c z e  j e d n o  p o -  

T’ '  r d z e n ie  d o t y c h c z a s o w y c h

nie zostaną d o tk n ię te !" O becna n ie „o r ie n tu ją c "  się w  sytu acji

P ań stw oy  In stytu t E k sp ortow y  
p os ta n ow ił zorga n izow a ć w  bież- 
roku w p ostaci stoiska zb iorow e­
go o f ic ja ln y  udzia ł P olsk i na te­
g oroczn y ch  M iędzyn arodow ych  
T a rg a ch  w B ia łogrod zie , k tóre o d ­
będą się w  czasie  od 7 do 17 w rze ­
śn ia r. b.

D o pow zięc ia  tej d ecy z ji sk łon i­
ło  In stytu t w  p ierw szym  rzędzie 
znaczne za in teresow an ie  ju g o s ło ­
w iań sk ich  s fe r  h an d low ych  to ­
w aram i p olsk iego  poch odzen ia , co 
stw arza konkretne m ożliw ości za ­
w arcia  tran zakcji, ja k  rów nież 
w prow adzen ia  na tam tejszy  ry-

Psiska kimnlczka słowiańszczyzny
Misja historyczna naszego narodu

S i ł a  h a r t u  d u c h a

N apór germ anizm u uderza dziś 
na w szystk ie z iem ie słow iańskie. 
C zechy  zostały ju ż  zagarnięte 
pr£6z N iem ców , S łow a cja  jest fa k ­
tyczn ie  ca łk ow ic ie  uzależniona od 
R zeszy, ku p o łu d n iow e j słow iań - 
saczyźnie w yciąga  się ch ciw ie  rę­
ka niem iecka, zaborczość germ ań ­
ska sk ierow ała  w iększość w y s ił­
k ów  na zd ob ycie  polsk iego B a łty ­
ku. W  tym  zagrożeniu  całej sło­
w iań szczyzn y  je d y n ie  Polska zdo-

R ola  Polsk i w ob ec  państw  s ło ­
w iańskich . ja k o  k ierow n iczk i i o r ­
gan izatork i w spóln ej obron y  nie 
u lega istotnie w ątp liw ości, czy je ­
dnak rozw iązanie podane przez 
„K u r ie r "  nie jest u jęte  zbyt m e­
chaniczn ie, czy n ie należa łoby  o- 
p rzeć się n ie ty lk o  na polityczn ej 
sile, ale przede w szystk im  na k u l­
turalnej w spóln ocie  —• piaze o tym  
słusznie „KURIER PO LSK I".

I tu dochodzimy do sedila rzeczy.

m ow a ć n iem iack ie zaborcze plany, 
n ic w ięc dziw n ego , że n arzuciło  
się zagadnienie k ierow n icze j roli 
P olsk i w ob ec  ca łe j słow iań szczyz­
ny.

„K U RIER B Y D G O SK I" pisze, 
żc P olska w inna stw orzyć  w sp ó l­
ne państw o słow iań sk ie :

Polska dziś powoi ̂ ria została de
°  JftL ” t1C‘ B ry ta n ii. ! roli st««rzreielki państwa narodów'
w ipF  )6 W1^  b b łr 9e » ja k k o l słowiańskich i do tego, by sama stała

etc rokowania nołrwnia się tegń pamtwa kryMMUsyjnym o-

z ? ,czas dłużŝ ^, . . a’ ro z w ią z a n ie  na D a! Kto nie rozumie tego nakazu hi
2 “  Wschodzie j«ż  dziś
n o lif ’,UJe • nć i r. tT usziiośó lin ii
in ln  neJ W l€lkiei Brytanii 
M oko m e polraktować p r* y -

t ' i , n,1H  is,olaG B ł o ­
n ic  s i { Ł\ ?.CF P’ a b y  m ieG  P , b  
J Ł  i  .kHfoptc, to dowód 

neiwow i rozważnej de-s iły  
<Aitii.

łala sw ym  zd ecyd ow an iem  zaha- Realizacja idei słowiańskiej nie może
być oparta tylko na sile politycznej i 
nrlitarnej jednego z państw- słowiań­
skich ale przede wszystkim spoc*y- 
wać muM na tych trwałych podstu- 
wa^h, jakie daje wspólnota kultural­
na.

Otóż z tego punktu widzenia misja 
historyczna polski w rodzinie zachód, 
nich Słowian —  Czechów, Słowaków, 
Łużyczan — ma nierównie większe 
szanse powodzenia, aniżeli rosyjski 

1 paiislawizm.
Istotą bow iem  siły w p ły w u  P o l­

ski w ob ec  n arodów , z k tórym i w ią 
zała ją  w spóln ość h istoryczna, b y l 
nie przym us, ale oparcie się na 
w artościa ch  ku ltury polsk ie j z j e ­
dn oczesn ym  słusznym  podk reśle ­
niem  kon ieczności polityczn ych . 

P olska bow iem  przede w szyst- 
dzięki n ieaw y-

J. W.

storil, ten nie będzie zdolny uo wiel 
kich rzeczy. Ten w ogóle nie rozu­
mie. że dziś stoimy w punkcie, który 
muże być punktem zwrotnym w roz­
woju nie tylko Polski, ale i Europy. 
Albo bowiem będziemy zwyciężać na 
dal na polach bitew, by potem cofnąć 
się prawi pokojowym zalewem, albo 
też zwyciężymy noe tylko w bitwie, 
ale i w nieustannie trwającej, bez- 

I krwawej walce catej Słowiańszczyzny 
z zalew em germańskim i mongolsko -  
moskiewski o.

ca łego społeczeństw a w  gran icach  
R zeczypospo lite j, ale rów n ież w  
żołn iersk im  trw an iu  na p osteru n ­
ku tych  P o la k ów , k tórzy  pożosta -’ 
ją poza granicam i Polski.

Pisze o tych  P o lak ach  „C Z A S " 
w  k orespon d en cji z N iem iec.

Ci są przedmiotem niesłychanych 
wprost szykan. Inwigilacje, podsłu­
chy, donosy, nieusprawiedliwione w 
niczym kary, oto etapy życia mniej-: dogodne 
szóści polskiej w Niemczej. To, co p i. 1 
sze prasa polska o stosowanych w 
Rzeszy renresjach antypolskich jest 
tylko częściową ilustracją martyn lo- 
gil tamtejszej Polonii. Wszystkie te 
represja jednak nie fu w stanie w ja­
kimkolwiek stopniu osłabić w niej 
prężności ducha narodowego. Postawa 
naszych rodaków z za zachodniej gra­
nicy jfisr godną jak najgłębszego sza­
cunku. Wierzymy, że postawa ta po­
rwali Im przetrwać te niesłychanie

nek tow arów , k tóre Polska p ro ­
dukuje na ekpport.

W arto przy sp osobn ości zazna­
czyć, że n astęp u jące  tow ary  p o l­
skie m ają  szanse zbytu  w  J u g o ­
s ła w ii: nasiona bu rak ów  cu k ro ­
w ych  i pastęw n ych , p ierze i puch  
oczyszczon e, w łosie  końskie, szcze 
cina oczyszczona , w ęg ie l, koks, 
pak, dziegcie , sm oły, n a fta len , kre 
zole, gazolina . benzyna, o le je  sm a­
row e, sm ary stałe, p ara fin a  r a f i ­
now ana i surow a, kadm , ch loran  
i n adch loran  potasu , ch lorek  am o­
nu, siarczan  am onu, w ęglany amo 
nu, b iel cynkow a, lon ty  p roch ow e, 
b icze  tkackie, ch olew y , rzem yki, 
przędza z jed w a b iu  sztu czn ego, i 
baw ełn ian a odpadkow a, tkaniny 
w ełn ian e, paku ły  ln ian e  i konopne 
przędza ln iana, w o jło k i, p ilśn ie , 
f ilc e , aksam it, opon y  sa m och od o­
we, w y rob y  z gum y m iękkiej, 
szm aty, n ici gum ow e, dykty, p a ­
p ier i w yroby  z n iego , m ateria ły  
do sz lifow a n ia  i p o lerow an ia , 
przyb ory  san itarn e  —  fa ja n so w e
i szklane, żelazom angan , żelazo, 
b lachy , g ręp ie , taśm y gręp low e, 
rury żelazne, stalow e, maszyny i 
aparaty , sprzęt e lek trotech n iczn y , 
m aszyny tkackie, przędza ln icze , 
w łók ien n icze  i ich  częśc i, maszy­
ny elektryczn e w iru ją ce , św iece  
do silników- sp a lin ow ych  i t. p 

W aru nk i udziału  firm  są bardzo 
gdyż poza d ostarcze­

niem  ekspon atów  do W arszaw y, 
n ie  p ow sta ją  dla u czestn ik ów  żad ­
ne koszty.

Na stoisku  polsk im  fu n k c jo n o ­
w ać będzie  rów n ież b iu ro  in fo r ­
m acy jn e , k tóre na podstaw ie  da­
nych  otrzym an ych  od ek sp orte ­
rów' od n ośn ie  cen  i wąrunków 
sprzedaży , udzielać, będzie  in iere-

kim asym ilow ała  
kłej sile im ponow ania sw ym i w ar­
tościam i kulturalnym i i p o lity cz ­
nym i. T aką silę stanow i dziś fakt 
ducha p o lsk ieg o  p rzeb ija ją cy  się 
n ie ty lk o  w  żołn iersk iej p ostaw ie

ciężkie chwile, iełde obecnie przeży- santom , p rzeby w a ją cy m  n ic  tylko 
warte- j z Ju g osła w ii, ale i in nych  kra-

Ta r.la  ducha po sk iego p re d y - 1  jó w  ba łk ań sk ich , p otrzeb n ych  in-
stunu je P olsk ę na praw dziw ą k i e - : fo rm a cy j.
row ń iczk ę  ca łe j słow iań szczyzny, j Ze w zględu  na blisk i term in 

- ^zam knięcia lis ty  u czestn ików , u-
: prasza się firm y , p ra g n ą ce  w ziąć
i udzia ł w T a rg a ch  b ia łogrod zk ich
i o m ożliw e szybkie nadesłan ie  zg ło
j szen ia  do Instytutu , gdzie  rów nież

m ożna u zyskać bliższe dane. fW s r  
szaw a, ul. E lektora ln a  2 ) .

Z ł ó ż  e f f a r ą  
n a  F .  0 .  N .

N i e m i a c k i e
ć ft fc z e n ia  n a  B a łty k u
B E R LIN , 25. 7. W  tych  dniach  

od byty  się w obecn ości nuczeinego 
d o w ó d cy  n iem ieck ie j m arynarki 
w o jen n e j adm irała  R aedera w ie l­
kie ćw iczen ia  flo ty lli  łodzi podw od  
nyth  na w odach  B ałtyku .
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Popularne schrony żelbetonowe
chronią p rze d  gazam i i bom bam i

Z in ic ja ty w y  In spek tora  O bro - [ 
ny P ow ietrzn e j P ań stw a, n a jw yż- . 
szej w ładzy  w o jsk ow ej m a ją ce j 
n ad zór nad przygotow an iem  kra- l 
ju  do obron y  przed  napadam i lo t- j 
n iczym i, p rzystą p iły  cem en tow nie 
do m asow ej p rod u k c ji sch ron ów  
że lb eton ow ych  z g otow ych  elem en 
tów  w ed łu g  w zoru  za tw ierd zon ego  
przez In spek tora t O b rcn y  P o ­
w ietrzn ej P aństw a. j

Jest to n a jp rostszy  typ sch ro ­
nu, n a jła tw ie jszy  w  bu d ow ie  i naj 
tańszy ze w szystk ich  rod za jów

szczelny  (t. zw. sch ron  IV  kate­
g o r ii ) ,  ale rów n ież w ytrzvm aly  
na bom by  o w adze dc 50 kg. 
(sch ro n  III k a te g o r ii) .

D eski że lbeton ow e są w yk on y ­
wane sery jn ie  na sto łach  w ib ra ­
cy jn y ch  w sp e c ja ln ie  u rządzon ych  
zakładach  beton iarsk ich , z w yso- 
k ow a rtośc iow ego  betonu  o w y ­
trzym ałości na jm niej 400 kg. na 
cm. kw. Beton taki je s t  poza tym 
w od oszczeln y  i gazoszczelny .

W ykonanie sch ron u  p rzed sta ­
w ia się n iezw yk le  prosto. P o  w y

sch ron ów , znanych  w  k ra ju  i za­
gran icą . Schron  je s t  g azoszcze l­
ny, a zarazem  zabezp iecza  od o d ­
łam ków  bom b i gru zów  bu dyn ­
ków, n a d a je  się zatem  do budow y 
w  w ięk szych  sk u pien iach  lu dn oś­
ci, w  zakładach  przem ysłow ych , 
przy d w orca ch  k o le jow y ch  i t. p.

Sch ron  ten, to rodza j sztoln i 
(tu n e lu ), o sk lep ien iu  gotyck im , 
złożon ych  z w yg ięty ch  łu kow o de­
sek że lb eton ow ych , k tóre u góry  
o p ie ra ją  się w za jem n ie  o sieb ie , u 
dołu  zaś sp oczy w a ją  na p od ob ­
n ych  deskach  den nych . Deski, 
sk lep ien ia  i dna m ają  g ru bość  8 
cm. i szerok ość 20 cm., czyli na 1 
m. b ieżący  sch ron u  p otrzeba  5 de­
sek den nych  i 10 desek sk lep ie ­
n iow ych .

K szta łt sk lep ien ia , w ym iar d e ­
sek i ich  u zbro jen ie  prętam i sta ­
low ym  zostały  śc iś le  dobrane na 
podstaw ie  ob liczen ia  sta tysty cz ­
nego celem  uzyskania jak  n ajw ięk  
szej -w ytrzym ałości sklepien ia. 
M oże ono unieść w g ra n ica ch  n a­
prężeń  dopu szcza ln ych  nasyp 
ziem ny o g ru bości co n a jm n ic j 6 
m. P rzy  tak grubym  nasypie 
sch ron  ten będzie nie tylko gazo-

konaniu  w ykopu  o g łębok ości, za­
leżnej od  żądanej g ru b ości ochron  
nej w a rstw y  ziem i i poziom u wo­
dy g ru n tow e j (g ru b o ś ć  nasypu 
na sk lep ien iu  n a jm n ie j 1 m .), w y­
rów n u jem y  dno szablonem  w e­
d łu g  k rzyw izn y  . d o ln y ch , desek, 
układam y na nim deski denne i 
op ieram y o nie deski sk lep ien io ­
we. P on iew aż deska w aży  n ieca łe  
100 kg., m oże ją  ła tw o u n ieść 
dw óch  ludzi.

N astęp n ie  zapraw ą cem entow ą 
za lew am y sp oin y  m iędzy deskam i 
i p rzykryw am y sk lep ien ie  p o d ­
w ó jn ą  papą na lepniku , podobn ie  
ja k  się k ry je  dach, po czym  m o­
żem y zaraz przysypać sch ron  zie­
mią.

Zależn ie  od w arun ków  m ie js c o ­
w ych  w yk on yw am y sch ron y  w e j­
śc iow e  i m u ru jem y śc ia n y  p o ­
przeczn e  scron u  —  dw ie przedn ie  
zam ykające p rzedsion ek  i jedna 
tylna na zapraw ie cem en tow ej o 
g ru b o ści ścia n y  4 l  cm . (1  i p ó ł ce ­
g ły ) .  W  śc ia n a ch  tych  osadzam y 
drzw i sta low e gazoszczeln e . Z ty ­
łu sch ron u  m urujem y w yłaz k ry ­
ty nakryw a, po czym  urządzam y 
w nętrze u sta w ia jąc  ław ki, ustęp i

u rządzen ia  w en ty la cy jn e , ośw iet­
len iow e  i t. p. Cała ta p raca , po­
cząw szy od ro b ó t ziem nych, nie 
trw a w ięce j ja k  3 do 4 dni.

P o jem n ość  sch ron ów  w yn osi 3 
osoby  n i m .  b ieżący  (1,2 m. kub. 
pow ietrza  na o so b ę ). Jako n a j­
m n ie jszy  sch ron  przew id u je  się 
pom ieszczen ie  na 20 osób , t. j. 7 
m etrów  b ieżących , do czego  docho 
dzi przedsionek  2 mb. i ustęp 1 
m b„ czy li d łu g ość  w yn osi 10 m 
(100 desek sk lep ien iow ych  i 50 
desek d en n y ch ) o łą czn e j w adze 
ok. 15 ton. P rak tyczn ie  n a jd łu ż ­
szy  sch ron  p om ieśc ić  m oże 50 
osób , przy łą czn e j je g o  d łu g ośc i 
20 m.

K o3zt de3ek że lb eton ow ych  sta ­
n ow ią cych  p od sta w ę  budow y 
sch ron u  w ynosi lo co  w agon  w y­
tw órn ia  90 zł., czy li p rzy  sch ron ie  
na 20 osób  koszt desek w yn iesie  
900 zł. (45 zł. na o so b ę ), a przy 
sch ron ie  na 50 osób  1800 zł. (35 
zł. na o so b ę ). K oszt przew ozu  ko­
le ją , w y k o p u 'z ie m n e g o , m ontażu, 
iz o lc ji ścian  dzia łow ych  i w yłazu  ! 
z drzw iam i, ław ek  i in sta la c ji n a - . 
leży  p rzy ją ć  w  za leżn ości od ja - i 
k ośc i w yp osażen ia  na 30 do 50 zl. 
na osobę. I

Zalety schronu z żelbetonow ych ( 
elem entów  są n a stę p u ją ce : i

—  P rostota  w ykon an ia , gdyż | dach, m leka przy
k on stru k cję  sch ron u  stan ow ią  | w iejsk im  i t. d.

p y ch  m oż liw ości u żytk ow an ia  pod  
czas w o jn y  i p o k o ju . Poaczan w o j­
ny służyć m ogą ja k o  sch ron y  w y ­
kon an e w  og rod a ch  i p od w órzach  
dla m ieszkańców  ty ch  d o m o w  k tó  
rych  p iw n ice  n ie nada ją  się d o  
p rzerob ien ia  na sch ron y. R ów n ież  
m ożna te sch ron y  b u d ow a ć  w e ­
w nątrz p iw n ic , o ile  w zm acn ian ie  
strop ów  okaże się zb y t kosztow ne.

D alej p rzezn aczone są on e  na 
pom ieszczen ie  dru żyn  k ieru ją cych  
obron ą  p rzeciw lotn iczą  w  b u d y n ­
kach  m ieszk a lnych  i p rzem ysło ­
w ych , jak o ochrona . za łogi fa b ry ­
cznej, przy  stacja ch  ; k o le jo w y ch  
ce lem  pom ieszczen ia  person elu  
podczas n a lotów  n iep rzy ja c ie l­
sk ich ..

W du żych  m iastach  stanow ią 
doskonałą  o b u d o w ę  k ry ty ch  ro- 

j w ów  o ch ron n y ch  na placach  p u b li­
c z n y c h  i w  ogrod a ch  w p ob liżu  

w ięk szych  skupień  pu bliczn ości. 
P cd o b n ie  e lem enty  takie m ogą 
znaleźć szerok ie  zastosow anie przy 
bu d ow ie  k rytych  o k o p ó w  i s c h r o -1 
n ów  dla obsługi arty lerii i t. p j

P odczas p ok o ju  sch ron y  że lb e ­
tow e m ogą w  w ielu  w ypadk ach  
ixidać doskon ałe  usługi w  dom ach 
m ieszkalnych, ja k o  p iw n ice  na p o ­
m ieszczenie ja rzyn  i t. p dalej 
jak o p rzech ow aln ia  o w o có w  w sa- 

gospodarstw ic

NIECODZIENNA KATASTROFA

Zdjęcie  przedstawia mom ent z niecodziennej katastrofy, jaka miała 
m iejsce w  Los Angelos (K alifor-n ia ). Po starcie samolotu pilot, 
straciwszy panowanie nad m aszyna. w ylądow ał —  na samochodzie. 

Skutki zderzenia dla samochodu okazały się opłakane.

S p r a w n o i i  f i z y c z n a
m « o o z i e ż v  a n ^ e i s k ś e i

tylko dw a rod za je  e lem en tów : d e ­
ski och ron n e i sk lep ien iow e.

—  Ł a iw o ś ć  m ontażu  i bu d ow y, 
gdyż m oże go w ykon ać na pod-

O pisany typ  schronu  jest opa r­
ty na zd ob ytych  w tej dziedzin ie 
dośw iadczeniach  i stanow i n a j­
prostsze i najtańsze rozw iązan ie  w

„T ydzień  g ó r ”
7  —  1 2  w r z e s i e ń

Termin tegorocznego Tygodnia 
Gór wyznaczony został na qkres od 
7 do 12 września. Odbędzie się on 
w Zakopanem, a program jego obej 
mie liczne wystawy i pokazy z dzie 
dżiny górskiego gospodarstwa rolne 
go, prac urbanistycznych i drogo­
wych, fotografiki, krajobrazu gór- 
slaego, przemysłu ludowego, inwe- 
styeyj letniskowo - turystycznych 
itp. Ponadto przewidziany jest wiel 
ki festiyal tańca i pieśni ludowej z 
udziałem licznych gTup wszystkich 
regionów górskich oraz kilku zapro 
szonych grup regionalnych z zagra 
niey.

Ostatnio odbyła się w Ministerst­
wie Komunikacji pod przewodnic­
twem min. Bobkowskiego konferen­
cja Komitetu Organizacyjnego „T y ­

godnia Gór“ , na której zatwierdzo­
no schemat organizacyjny Komitetu, 
a mianowicie Komitet Honorowy, 
Organizacyjny i Lokalny w Zakopa 
nem.

Komitet Organizacyjny podzielo­
no na szereg komisyj, a to teleko­
munikacyjną, skarbową, zjazdu, 
kwaterunkową, pokazów i wystaw, 
artystyczną, przebiegu imprezy, re­
prezentacyjną, prasy i propagandy 
oraz porządkową.

Jak widać prace rozpoczęte są na 
szeroką skalę i wobec ściśle ujętych 
ram organizacji należy spodziewać 
się, że tegoroczny Tydzień Gór w 
pełni osiągnie, zamierzenia i projek 
ty tak doświadczonych specjalistów 
w tej dziedzinie i wypadnie wspa­
niale.

rt* mwj 
n u m

zakresie tego rodza ju  k on stru kcji, 
przez co znaleźć pow in ien , jak 
najszersze zastosow anie, spełn ia ­
ją c  tym  sam ym  w ażne zadanie w 
och ron ie  życia  lu dn ości na w y p a ­
dek  nalotu n ieprzyjaciela .

staw ie  d ostarczon eg o  op isu  tech ­
n icznego i rysun ków  każdy w y ­
k w a lifik ow a n y  robotn ik  b u d ow la ­
ny lub fab ryczn y .

— Wielka w ytrzym a łość  na ob ­
ciążen ie  ziem ią, gruzem  w alące­
g o  się  budynku, a przy grubszyfn  
n asyp ie  lub dodaniu  p ły ty  deto- 
n a cy jn e j także i o ch ron a  od bom b 
do 50 kg.

—  Zupełna odporność na w sze l-1 n u  CYPRIAN „Fotografowanie
kie w p ływ y  zew nętrzne, jak  w odę, aportów wodnych” . Księgarnia^ Wł 
w ilgoć  i m róz. Z będ n ość  kon ser- i Wilaka. Poznąń 1939. Cena 1.50 zł.

G im nastyka, sporty, g ry  sp or­
tow e n ależą do tra d y c ji m łod zie ­
ży an g ie lsk ie j. M oże d la tego, nie 
ma, żadnego przym usu, nie ma o- 
f ic ja ln e j ,  u rzędow ej propagan dy  
sportu . L icząc  się  z tym , że każdł 
A n g lik  i A n g ie lk a  ma w e krw i za­
m iłow an ie  do sp ortów , A n g licy  z 
zim ną krw ią zn osili zarzuty 
państw  tota ln ych , u rtzym ujących , 
że m łodzież an gielska , że ca ły  n a­
ród  ch y li się  do fizy czn eg o  u pad­
ku, że są to po prostu  dekadenci.

W yn ik i badań  p ierw szych , poci 
sztandary pow ołan ych  A n glik ów , 
cd  razu w yk aza ły , ja k  fa łszyw ym , 
by ły  w niosk i państw  tota ln ych  o 
braku sp ra w n ości an g ie lsk ie j m ło­
dzieży. Z szeregu  p ierw szych  
20.000 pow ołan ych  tylko 2,3 proc. 
okazało się ca łk ow icie  n iezdat­
nych  do służby  w o jsk o w e j.

Stopień  I., to je s t  s tu p rocen to ­
we u zdoln ien ie  do służby z bron ią

w ręku, w ykazało 34,5 proc. T a ­
kich, którzy m ają drobne , n ied o ­
m agania, nie przeszkadzające 
jednak  przeszkolen iu  w o jsk ow e­
mu je s t  9 p roc. P ozosta li, to lu ­
dzie m a ją cy  n. p. słaby w zrok lub 
płaską slopę  i dla k tórych  bez 
w ątpienia  zn ajdzie  s i l  m ie jsce  w 
A rm ii.

Te doskonale w ynik i zadziw iły  
naw et od pow ied zia ln e  czynniki, 
które, u św iad am ia jąc sobie, żc 
W ielka  Brytania1 jest kra jem  prze­
m ysłow ym , nie liczy ły  na rak 
w ielką liczbę  fizy czn ie  n ienagan ­
nych osób . D rugim  ciekaw ym  z ja ­
w iskiem  jest fakt, że liczb a  fizy cz  
nie zdolnych  do służby w ojsk ow ej 
jest we w szystk ich  częściach  k ra­
ju  praw ie  taka sama. N aw et ob­
szary. w których  pan u je  od dłuż­

n e g o  czasu bezrobocie , ■wykazy­
w ały ttn  sam procen t sp raw n ości 
f izy czn e j.

Ciekawa kiasyfikecja wynalazców
F a c h o i t o  —  p r a H fr c ?  —  m a n ia c y

N o w e  k s i ą ż k i

w a c ji zarów no przy sch ron ach  
gotow ych , ja k  i przy elem entach  
u łożon ych  na zapas, które m ogą 
leżeć na w oln ym  pow ietrzu .

—  E lem enty sch ron ów  że lb e to ­
w y ch  w y k on y w a n e  są w yłą czn ie  z 
m ateria łów  k ra jow y ch , w ystępu ją  
cych  w  prak tyczn ie  d ow o ln e j ilo ­
ści na teren ie całego kra ju . M ogą 
b y ć  też one w y k on y w a n e  w róż­
n ych  ok o lica ch  kra ju , stąd m ały 
koszt przew ozu .

S ch ron y  te n ada ją  się do rozlicz

DR ZDZISŁAW  MELINSK1: 
„Gospodarka obrony narodowej Ita- 
li1” . Nakładem Tow. W ajskowo-Tech- 
nicznego, Warszawa. 1939, str. 131. 
Cena 3.50 zł.
" “ KS. LUDW IK ZALEW SK I: A n ­

tologia f, społczesnych poetów la bel 
akich Lublin 1939. Str, 199.

S. MARI A AU GUSTYNA NOR­
BE RTAN K A : Bł. Bronisława, patron- 
aa cierpiących Nakładem Konwentu 
P. P. Norbertanek. Kraków 1939 
Str. 48.

P rzem a w ia ją c  na posiedzen iu  
je d n e j z k om isji Instytutu  P o p ie ­
ran ia  W ynalazków , prezes K u ra ­
torium  In stytu tu , D yr. Inż. K. 
Jack ow sk i, p rzep row a d ził c iek a ­
wą k la sy fik a c ję  w yn alazców , dzie­
ląc ich na 4 k a te g o r ie : A  —  to 
ludzie fa ch o w i, obdarzen i is to t­
nym ta len tem ; B —  ludzie o w ro­
d zon ej in te lig e n c ji i pew nej in ­
w en cji tech n iczn e j, lecz  na ogól 
bez fa ch o w e g o  w y k szta łce n ia ; C 
—  praktycy  z żyłką w yn a la zczą ; 
D —  m aniacy. O sobną k ategorię  
stan ow ią  jeszcze, t. zvi. sz częśc ia ­
rze.

In te re su ją ce  je st, że spośród

100 osób, które zgłosiły się w c ią ­
gu ostatn ich  3-ch m iesięcy  o so b i­
śc ie  lub d rogą  listow n ą, do In sty ­
tutu P op ieran ia  W yn a lazków  ze 
sw ym i pom ysłam i, za liczon o ; do 
kat A —  4 proca  B —  40 proc., 
C —  45 proc., D —  11 proc.

Jak wynika z w yg łoszon eg o  na 
tymże posiedzen iu  re fera tu  K ie ­
row nika Instytutu  P. W ., pik. inż- 
H ertllw e  pośród około  500 zloszo- 
nych przęz ni ch pom ysłów  —  33 
m ogą zn a leźć za stosow a n ie  w róż­
n ych  dziedzin ach  technik i > prze- 
m js lu , zaś 8 w ym aga  jeszcze  ba­
dań la b ora tory jn ych  w zględnie  
orzeczeń  specja listów . ,r

K r o n i k a  k u i t u r u m a

DZIAŁALNOŚĆ FUNDUSZU 
KULTURY NARODOWEJ

Działalność Funduszu Kultury Naro 
dowej z roku na rok wykazuje sta­
łą tendencję rozwojową. W roku 1938 
suma wydatków Funduszu wynosiła
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D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O WI E Ś Ć

Przekład autoryzowany BagoohwM

P y k a ją c  f a jk ę  i p o t r z ą s a ją c  z p o w ą t p ie w a n ie m  
g ło w ą ,  M a r c in  A n d e r s o n  u d a ł  s ię  d o  d o m u . J a n e t  
s ły s z a ła ,  ja k  c z ła p ią c  p a n t o f la m i ,  p r z e s z e d ł  p r z e z  
k o r y t a r z  d o  s w o je g o  p o k o ju  i z a m k n ą ł  za  s o b ą  
d r z w i.

L y t to n  P r ą y c o t t  p o c z o łg a ł  s ię  z a  k r z a k  c ią g le  
m a c a ją c  d ło ń m i  w  t r a w ie .  W k r ó t c e  z b l iż y ł  s ię  d o  
n ie g o  ż a n d a r m . Z a c z ę l i  r o z m a w ia ć  p o  c i c h u :  m ło -  
d v  A m e r y k a n in  s z u k a ł  n a d a l  g r z y b ó w ,  a  ż a n d a r m  
s ta ł p r z e d  n im  p a lą c  p a p ie r o s a .

N a g le  k to ś  z a p u k a ł  le k k o  w  d r z w i.  J a n e t c o ­
f n ę ł a  s ię  p o ś p ie s z n ie  d o  p o k o ju  i z a p y t a ła :

—  X lo  ta m ?

—  T o  ja .. .  Y io le t . . .  —  r o z le g ł  s ię  p ła c z l iw y  
g ło s . P o d  d r z w ia m i  s a p a ł  i s k r o b a ł  ł a p a m 1 p ie s . —

P r z y p r o w a d z i ła m  T a r k ę .  N ie  m ia ła m  c h w i l i  s p o ­
k o ju ,  d o  te j p o r y  n ie  z m r u ż y ła m  o k a !

P ie s  z a s k o w y c z a ł  r a d o ś n ie ,  g d y  u jr z a ł  s w o ją  
p a n ią  i z  o b ja w a m i  n a jw y ż s z e g o  z a d o ^ o t e n ia  z a ­
j ą ł  s w o je  m ie js c e  w  k ą c ie .  J a n e t  u s p o k o i ła ,  ja k  
m o g ła ,  z d e n e r w o w a n ą  Y io l e t  i p o ł o ż y ła  s ię  du  
łó ż k a .

P r z e d  z a ś n ię c ie m  p r z y p o m n ia ła  s o b ie  z a b a w n ą  
s c e n ę  w  p a r k u , k t ó r e j  b y ł a  ś w ia d k ie m  i m im o  
w o l i  r o z e ś m ia ła  s ię  p a r ę  r a z y , c z e m u  z a w s ź e  to ­
w a r z y s z y ły  ła g o d n e  p r ę d k ie  u d e r z e n ia ,  d o la t u ją ­
c e  z  k ą ta  —  to  p ie s  m e r d a ł  o g o n e m , w y r a ż a ją c  
w  te n  s p o s ó b  r a d o ś ć ,  że  je g o  p a n i  je s t  w  h u m o ­
rze ...

P r z y  b r a m ie  p a r k o w e j  s ta li d w a j  ż a n d a r m i 
i p a l i l i  p a p ie r o s y ,  p a t r z ą c  n a  k s ię ż y c .

J e d e n  z  n io h  s p lu n ą ł  i p o w ie d z ia ł :
—  W a r i a t '
—  K t o ?
—  N o , te n  A m e r y k a n in .
—  W s z y s c y  A m e r y k a n ie  m a ją  b z ik a .  B a p t iś te .
—  O c z y w iś c ie ,  a te  n ie  w s z y s c y  z b ie r a ją  g r z y ­

b y  w  n o c y  i z a d a ja  d ż iw n e  p y ta n ia ,
—  J a k ie , n a  p r z y k ł a d ?
Ż a n d a r m  w s k a z a ł  p a p ie r o s e m  w  g łą b  p a rk u
—  W ie s z ,  o  c o  c h o d z i ł o  te m u  d łu g o n o g ie m u ?
—  N o ? !
—  C h c ia ł  w ie d z ie ć ,  c z y  j a  b y m  s ię  z d z iw i ł ,  g d y ­

b y m  u jr z a ł ,  ż e  k to ś  w  b ia ły  d z ie ń  s t r z e la  d o  
o k n a . O d p o w ie d z ia łe m ,  z e  n ie , a le  u w a ż a łb y m , że  
to  n>e je s t  w  p o r z ą d k u .  W t e d y  z n ó w  z a p y t a ł ,  c o  
w e d łu g  m n ie  b y ł o b y  d z iw n ie js z e :  len  s t r z a ł  c z y  
to , że  c z ł o w ie k  p ę ta  s ię  w  n o c y  p o  p a r k * .

—  G łu p ie  p y t a n ie !

—  P r a w d a ?  J a  też  ta k  p o m y ś la łe m .. .  O d p o w ie ­
d z ia łe m  o g ó ln i k o w o ,  ż e  to  z a le ż y  o d  r ó ż n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i .  P o w ą c h a ł  g r z y b y ,  k t ó r y c h  n a z b ie r a ł  c a ­
łą  g a r ś ć , c o ś  m r u k n ą ł .  L e d w o m  z r o z u m ia ł  i to  n ie  
w s z y s t k o .  P r z e k r ę c a  s ło w a ,  m a  s t r a s z n y  a k c e n t , 
a  je s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  m o w i  p o  f r a n c u s k u .

O b a j r ó z e s m ie l i  s ię .
—  T o  m i a ło  z n a c z y ć ,  że  p o z o r y  m y lą  c z ę s t o  

i z d a r z a  s ię  w o b e c  te g o ,  ż e  s y t u a c je ,  n a  p ie r w s z y  
r z u t  o k a  p r o s t e  i  ja s n e ,  w y m a g a ją  b a r d z o  g łę b o ­
k ie g o  r o z w a ż a n ia .  —  S p lu n ą ł  d a le k o  i d o d a ł :  —  
I d ę  o  z a k ła d ,  ż e  to  je s t  w a r ia t .

D r u g i  o d p a r ł :
—  W s z y s c y  A m e r y k a n ie  są  w a r ia c i .

X X X V I I I .

N a  d r u g i d z ie ń  r a n o  l is t o n o s z  p o d j e c h a ł  n a  r o ­
w e r z e  d o  b r a m y  p a r k o w e j  i z a d z w o n i ł .  J a n e t , 
k t ó r a  w  ty m  m o m e n c ie  p i ła  sn  a d a n ie , z e r w a ła  się  
z  k r z e s ła  i p o b ie g ła  d o  p a r k u .

CD. e. n.).

1.313.UOO zl., Co w porównaniu z iy 
ub. oznacza wzrost o blisko ćwierć W i 
liona złotych.

Lwią część wydatków pochłonęły sn 
my zużyte na popieranie nauki (931 
tys. zl.), opieka nad sztuką pochłonę­
ła 30 i tys. zł., stjpendja dla uczo- 
nych i instytutów osiągnęły sumę 599 
tys. zł. Korzystało z nich ogółem 50” 
osób (w  roku ub. 399), przy czym 
większość stanowiły osoby wyjeżdża­
jące na stuuia zagraniczne.
LITERACI POLSCY NA L IT M lE  

Do Kowna przybyła wycieczka pi 
sarzy polskich z akademikami litera 
tury K. Irzykowskim i F. Goetlem 
na czele. Na granicy oczekiwali na 
wycieczkę przedstawiciele litewskie 
go Związku Literatów pp. Pumpu- 
tis i Neveravicius, . znany tłumacz 
arcydzieł literatury pulskiej. - 

Prasa kowieńska poświęca przyj1! 
zdowi literatów polskich wiele miej 
sca.
BADAN IE GROBÓW KSIĄŻĄT 

RUSKICH 
W Dawidgródku prowado/m. są 

obecnie prace nad grobami książąt 
ruskich, które odkryto w ubiegły111 
latach przy budowie fundamentom 
pod kościół na górze zamkowe;.

W  badaniach tych wezmą uuzią1 
prof. U. J. Rutkowski i prof. Uni­
wersytetu Columbtfskiego w L 
Coleman. Uczonym, którzy w dn- 
22 bm. przybyli do Dawidgródka. 
warzyszy dyrektor Instytutu WsP” - 
pracy z Zagranicą mm Grabowsk

FILM O ARMII POLSKIEJ 
W KANADZIE

W  Montrealu wyświetlany 
film  polski „Polska ębrojne' (CtY
ginaina nazwa „Serca gorejące'
Film zaopatrzony w angielskie »* ' 
pisy cieszy się dużym powodzeniem 
i ściąga zarówno Polaków, jak ' 
wielu interesujących się obecnie P*5' 
ską Kanadyjczyków i Francuzów -s 
nadyjskich.
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Cercha sppa^sa wiel i
D s l s i e  s ? ę z e g ó ł y  ś l e d z t w a

wspólnśfca: Cezarego Żyro m skie g o
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i ■ lEŁEAf C f SCHy | znó\v wrócił do firmy Messinga.
j M. in. stwierdzono, ż 26-Ietni An- Stryj Antoniego Cerchj byl znanym 
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kolektury loteryjnej Wolanowa.
Do ustalenia tego fpklu "rzyczyniła J nej pianistki.

Warszawskie i cieszy się opinią zdol-

SKLONNOśCI CERCHY 
Od pew w go  czasu Cercha gwactow

D **ś: A n n y  n>. N M P . 

Jutro ' W . N atalii

się k on fron ta cja , ja k ie j d ok on a ły  w
poniedziałek władąę śledcze. _ ________

Sprowadzona do prosektorium ka- nie poc7.ał~s?ę staczaj ną dno upadku 
sjerka koKktury y>. (umową, p, Flo- Strącił dwje posady, a mimo tego nje 
rentyra Sapreha niedoszłą ofiara Cer- j zaprzestał zabaw i nie zmienił hulasz-

   chv rozpoznała w samobójcy spraw- , cz^go trybu życia. Wydawał na pra.
g»ł. « n ii  Ubyło , R4P^du. Z eb ra n e  jńną d o w o d y  p o  w o  i na le w o  p ien iądze o rg a n iz a cy jn e
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równika 6 iur«- ogłoszeń „Falangi". 
Rozbijał się samochodami, odwiedzał

Drugim sukcesem policji y, arszaw- zjtane lokale, obracał się w licznym 
ei. było ujęcie wspólnika Antonie- gropie niewiąst, a których, jako mło-

go Cerchy, nicajkiego Cezaiego 2 y- 
n.mskifgo, lat 28, zamieszkałego w 
B- wiru iwie. Żyromski, z zawodu kel- 
ner, poznał Cerchę na terenie orga­
n i k i  politycznej „Falangą", do k tó - ' 
rei obaj należeli. Zor.tął on jednak już 
przed 2 laty wydalony z „Falangi" za 
to ze był nałogowyn- alkoholikiem.

Cercha zaopiekował się jednak przy 
jaę.elem, począł go leczyć z nałogu, a 
ostatnio ożenił z pewną służącą i osa­
dzi! w swej willi w Brv mowie.

DJĘCIF WSPÓLNIKA 
Podczas napadu na Koepkową Ży­

rom, tti miał z? "adame wejść sch li­
dami tylnimi do kuchni i uuieszkodli- 
wić służącą. Ni< w atloino dlaczego 
planu tego nie wykonał. Cercha, w i­
dząc wchodzącą służącą do pokoju, 
przypuszczą!, że jakaś okoliczność u- 
(Jaremńiła pierwotne p'ąny, strzęlij do 
niej, raniąc ią ciężko. Następnym 
strzałem zabił Koepkowa.

Żyromski usłyszawszy strzały w y­
skoczył przez okno i zbiegł. Bezpo­
średnio po morderstwie udał się do 
krawca gdzie oddał ubranie pozosta­
wione przez Cerchę. Ubranie to sprze­
dał a nąałęme ukrywał się w różnych 
zakonspirowanych mieszkaniach.

Po bO-clogdzipnych obserwacjach 
policja zdołała go ująć w poniedzia­
łek po południu w śródmieściu. Był 
on bez broni gdyż rewolwer zdołał 
juz sprzedać.

RODZINA MORDERCY

dzieniec przystojny, cieszył się du­
żym powodzeniem. W tym czasie po- 
3 in 1 też prawdopodobnie niejedno 
przestępstwo, które dostarczyło mu 
środków ąą takie życie.

Obecnie cały wyoiłęk policji skiero­
wany jest w kierunku ostatecznego 
ustalenia listy przestępstw, dokona 
nych prsez Cerchę i Żyromskiego.

Co roku w okresie letnim liczni 
mieszkańcy miast skarżą się na 
zbyt głośne nastawianie radia przez 
swych sąsiadów. W  okresie upałów, 
gdy wszystkie okna w mieszkaniach 
są zawsze otwarte, brak umiaru w 
korzystaniu z radioodbiorników, na­
raża sąsiadów na duże przykrości, 
przeszkadza w pracy, wT odpoczyn­
ku, budzi po rankach i nie daje za­
snąć wieczorami.

Eądio jednak, ten wspaniały cud 
geniuszu ludzkiego, powitał po to, 
aby życie ułatwiać i uprzyjemniać, 
a nie po to, aby go uprzykrzać. Po­
winni o tym pamiętać radiosłucha-
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cze, zdając sebie sprawę z tego, że 
I nie wszyscy w danym momencie na

. . . . . . .  ) strojeni są na słuchanie tych sa-
Fohcji udało się ustalić dalsze p e r -, mych audycyj i ze narzucanie ko-

sonalia Cerchy. O jciec jego był iian- I mu i  swoich upodobań jest wysoce
dlowcein pracował w znanej firmte niespołcczne i szkodliwe.

Geście fińscy zachw yceni Krakow em
-  p o w r ó c il i  Już d ą  s fo lic y

P rzyb y ły  w  njo.d^ięlę w ie c z o r e m k o w e m  w y r a ż a li  żal, iż brak cza- 
do K rakow a fiń sk i’ tniniśter komu- 1 su nie pozw olii im ńa szczegółow e 
n ik ącji S a lovaa ra  udał się w po- zw iedzen ie zgrom adzonym  tu bez- 
n iedzia łek  rano na Waw^el. I cenn ych  skarbów  ku ltury pol-

Z katedry  pan n)in. udał się na skiej..
Zam ek i zw iedził kom naty kró- I O godz. 12-ej m in ister S a !ovaą- 
lew skie, a następn ie  cen n ie jsze  ra op u śc ił K raków , u d a jąc  się są-
zahytki m iasta, zatrzym ując się 
dłu żej w B ib lio tece  Ja g ie lloń sk ie j 
oraz w k oście le  M ariack im  przed 
otw artym  ołtarzem  V ita  Stw osza. 

G oście  fiń scy  zach w ycen i K ra-

m olotem  do W arszaw y.

p r ze d  bpjow ym l środkam i zapalającym i
W  m yśl zarządzen i*  prezydenta zam arzła. W tym  celu  należy do i ne skrzynie d rew n iane o rozm i’ - 

im asta dla zapobiegan ia  rozsze- w ody dodać soli, a zb iorn ik i na-1 rach  4 0 X 5 0 X 1 0 0  em. n apełn ione
rzaniu się pożarów , które m ogą kryć szm atam i i t. p. W  porze l e t - , suchym  piaskiem , 
pow stać od b o jow y ch  śyodków  za- niej do w ody w zbiorn ikach  nale- | N ie zastosow an ie się do tych  
pa ła jących  w  razie w ojn y , budyń- ży dodać kwasu k arbolow ego lun j zarządzeń  grozi grzyw ną do 3.000 
ki m ieszkalne pow ip n y  być  w ypo- form alin y , aby zabezp ieczyć ją  od zł. lub aresztem  do 3 miefirigey 
Śażone W n astępu jące urządzenia p rocesów  gn ilnych . O becn ie  odbyw a się kontrolą ,
i środk i: w odne punkty g a śn icze ; O prócz zb iorn ików  z w odą na czy om aw iane zarządzenie sostą ło  
w piaskow e punkty g a śn icze ; ło - strychach  pow inny być  um ieszczo-J w ykonane.
paty i w iadra do przenoszen ia  _____
piasku i w ody. W m ie jscach  w igk- J 
szeso zagrożenia  pożarow ego 
(strych y , gdzie  są w iązan i* da­
chow e lub stropy  drew n ian e) na­
jeży przygotow ać zb iorn ik i z w odą 
o po jem n ości 250 litrów  i u staw ić
je  na strychach  tak, by  .i* ka.uje W  Poznaniu  zm arł po dłuższej i zw ierzchn ik iem  k ościo ła  k a to lic - 
100— 200 m. kw. przypadał 1 zb iór ch orob ie  arcybiskup m etropolita  j k iego w  ca łe j R os ji eu rop e jsk ie j 
nik. U staw ien ie  zb iorn ików  we- M ohylow ski, ks. dr. E dw ard  R o p p .j j na Syberii. W  1919 r., ks. arcy- 
dłuK pow yższych  norm  uzależnjo- p 0 g-j*0bu schodzi w ielki patriota  biskup R opp był przez d łu ższy  
ne jest od w ytrzym ałości stropow , j nestor episkopatu  polsk ie- j czas w ięzion y  przez bolszew ików
a ponadto zb iorn ik i te nie pow in - g 0> a naw et skazany na śm ierć. Wgku
ny tamow flć sw ob od j ruchów . A rcybisk u p  R opp urodził się w tek in terw en cji S to licy  A p oste l-

W porze zim ow ej zb ici n il i po j n ju 2 gru dn ia  1851 r. w M ohy- sk iej ks. m etropolita  R opp  zdoła ł 
w inny być zabęzpieęzu ię, a. j lew szczyźn ie . Przez dłuższy czas o p u śc ić  ZS R R  i po pob ycie  w 
znajdu jąca się W nich  W°dn n je jjy} on proboszczem  w Libawde, a Rzymie zam ieszkał w W arszaw ie. 
H a w n M n o s M M M B  w r. 1003 został m ianow any b is- 1 W  r. 1927 w 25-1 ecie k on sek racji

kupem  d iecez ji T yra sp o lsk ie j z 1 na biskupa ks. arcybiskup Ropp 
rezyden cją  w Saratow ie nad W o ł­
gą. W  r 1903 został biskupem  w i­
leńskim . K s. biskup R opp na tym 
stanow isku  dał się poznać jako 
św ietn y  ad m in istrator i w ielki

Zgon arcybiskupa Ed w a rd a  Rcppa
m e t r o p o l i t y  m o h y la w s k ie g c

hałasem radiowym
w s z y s t k ic h  r a d io s łu c h a c z y

ęyladze administracyjne rozpoczę

otrzym ał zaszczytną god n ość  asy­
stenta tronu papiesk iego.

ły energiczną walkę, z hałasem ra- patriota . B ył on posłem  do p ierw - 
diowym, karząc mundatami karny- . ^ arny r0sy jsk ie j w r. 1906. Z 
mi za zbyt głośne nastawianie apa .
rato w, zwłaszcza w godzinach ran- pow odu dzia ła lności pa tr io tyczn e j 
nych i wieczornych. Polskie Radio ks. biskup R opp został przez Po­
zo swej strony również stara się od sj_  w yw iezion y  z W ilna i skazany
zaiapoTredr.mtwem S T d ó  radm lu  | na przym usow y pobyt w g łęb i Ro- 
chaczy o ściszanie odbiorników Jęd ; s ji.
nakże wszystkie to środki powinny j “ p o Wy b u c}ju rew o lu c ji ks b is- 
bvć stosowane jedynie w ostateczno , ^
ści. Samo wyrobienie społeczne ra- i kup R opp został m ian ow an y  w dn. 
diosłuchaczy winno nauczyć ich obn- ■ 
w-iątków, jakie płyną z warunków 
życia zbiorowego, gdzie istnieje ko­
nieczność wzajemnej uczynności 1 
liczenia się z cudzymi sprawami.

A -  więc wszyscy radiosłuchacze 
specjalnie w okresie letnim, winni 
dbać o to, aby ich przyjemność nie 
sprawiała innym przykrości, aby ra 
dio uprzyjemniało, a nie uprzykrza­
ło życia ludziom,

Votum
W i i e ń s i c z y z t y

Przy szosie NicnjcnczyÓ6kie,i pod 
Wilnem rozpoczęta została bjjdoya 
kaplicy pod wezwaniem Matki Bos­
kiej Zwycięskiej.

Świątynia powstaję jako votum 
dziękczynne Wllęńszczyzpy zą zwy 
cięstwo w 1920 1 .

25 lipca 19J7 r. arcybiskupem  
m etropolitą  m ohylew skim , t. J.

Ks?ądz utonął
w  D n i e s t r z e

K s D aniel Zając, w  d rod zę  do 
W oroch ty . dokąd  udaw ał się tj* 
letnisko postanow ił w yk ą p ać szę 
w  Dniestrze. W  pew n ej ch w ili a i  
trafił na g łęb ię  pod  m ostem  i u- 
tonął. D opiero po kilku godumneG 
zdołano w y ło w ić  zw łoki.

K r o n i k a  ł ó d z k a

SMUTNY POWRÓT Z NIEMJET
Ostatnio pociągniętych zostało kil­

kadziesiąt robotników rolnych do od­
powiedzialności karnej zą nielegalne 
przekroczenie granic. Wyemigrowali 
oni nielegalnie do Niemiec na roboty, 
lecz ram wobec stosowania bezprzy­
kładnego wyzysku i maltretowania 
powrócili również nielegalnie do Pol­
ski obdarci : wynędzniali. Przed Są­
dem Grodzkim w Łodzi odpowiadać 
będżi® kilkunastu rąk ich uciekinierów.

NIE BEDZIE KĄPIELISKA 
W . CHOJNACH

Jęszczc w końcu ub. roku aktualna 
stała się sprawa budowy zakfadu ką­
pielowego dla południowej części 
miasta (Chojny, Zarzew, Pabianicka). 
Zabiegi zainteresowanych mieszkań­
ców, jat: dotychczas, nie odniosły
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6 30 Pi-t*SR0DA* 26 , CZWARTEK. DN. 21.7.fie" UW -Kiedy ranne wslają 20- ! 6.30 Pieśń „Kiedy ramo wstają zorze".
(f>łvtvl 7 <Jx™ aslykri- "-50 Muzyka 6-35 Gimnastyka. 6.30 Płyty. 7.00 Dz.en-
(pfortw .̂CzienniK' 7d5 Muzyka nik- 7.15 Muzyka (płyty). 8.20 Pogadan-
?Mo n .  I 1 Koncert poranny Muzycz- ka aportowa. i
o.leńc- ' t  u  Wakacyjnego (z Krze- H-57 Hejnał. 13.03 Audycja południu ,
Wiedomktf- . Ddgadanka turystyczna i wa. 14.45 „Najmądrzejsze — to sapery" j

111,7 ' 'Urystyc^ne. — audycja słowne - muzyczną. 15.05 Mu . .
wa 14 «  w  Audycja południc- popularno z Krakowa. 15.45 Wiado- w poniedziałek odbył się trzeci etap
zuka ńnr.,,1 świecie baśni". 15.15 Mu- mości sospodarct.el 16.00 Dziennik. 16.10 5 wyścigu kolarskiego dokoła Polski 
dcrnośei i?h£d-j<Z Katowi°5 15-45 Wia- Pogadanka aktualna. 16.20 Preludia nr 1 ila trasie I.WOW 

1  ̂ Ł 16.00 Dziennik. Eanowe Władysława żeleńskiefjo. 10.45
aktuamą. 16.20 Wesołe ' r- ~ -

Karolak zwydezca iii etapu
w y ś c i g u  d o o k o ł a  P b l s k i

W  og6inef KlasyfiKacji p ro w a d zi R zetnicKi
Eospodai cze.

Riósentl” *'—7“ “ “ “■matna. iBZU Wesołe -Nafta" _  r  ___  ______
ho3zk0„.„v ilelen“ Zboińska - tańca (płytyj. 17.45 skrzvnka technicz-„ ”_. a■ 16.50 Eo anek w miejskim ‘8.00 Kwartei

reportaż. 17.00 Muzyka d o 1 Wyniki trzeciego etapu:
Rzeszów (15s km).

parku" ""jSRwT”®  "Poranek w miejskim .łŁ«o Kwartet P-du/' Dee.tlinveną
SKniif. r„ ■ Muzyka do tańca 18.00 ‘ ”  v 1 18.35 Koncert w wykonaniu Dr-
biocy 'i  śhwaS," 'g łyty)- 1*9-50 .ieba  k>fstry Rozgłośni Wileńskiej. 19.00 J.nes
(z Katowic^ Knn Wesoła audycja p f i f in :*Francia w lipcu 1914 r.“. 19.20

*9.30 „Przy wieczerzy*’ [z y Wleczerzy“ (płyty). 2̂ 0.26 AudycjaUznania) an iń wic^erity ,-Pfyty). 2J0.2& Audycja
tfia wsi 2n*n ^ p̂ owy 2p25 21 00 Gra sf • jAudyc ê informacyjne, maćyjne 21 on^r, ? Audycje infor- Stanisław Mikuszewski. 21.30

,Wi,
23.1

Ludinily Derkwieówny. SI 40 _ „  . . ,
23.00 Dziennik 2 3n' CptotyT. ‘ Jan T1a Hupertowa). 22.30
*yku fiićmieeklm f  Jni0sc: *  «  23 00 ł 3 mP}?” 0Wy il aliny Sdmbrat.f. erniecąim i angiei,kln,. ■ l  kz7 kL w lS f lenn ^  S- 05 Wndon.ości
I 14.S w TuD^CJE ki bolskiei. ' m’ 315 Koncert muzy

1) Marcelak (emigracja) w czasie 
4:57,19. 2 ) Napierała 4:57:19,6. 3)
Rzeżnicki 5:01:44,8. 4) Bieniek
5:03:23,08. 5) Kończaf 5:06:34,8. 6) 
Ignaczak 5:12:30,8. 7) Zagórski

 5:12:30,10. 8) Bański 5:12:30,12.
zostoma Pask= P̂ i , etnikc w ân.a Cjiry-} 9) Wiśniewski 5:12:30,14. 10) Wasj-
' -  PaŁka- 2210 Duety wokalne fl-re j lewski 5:12:30,16. 11) Doniaiiski, 12)

cia ”?  twiecie baini‘~ UT audy­cja dla dzieci. aJąyr
’ 0tS nFHCha *m°cy 1 r*'waly“-0.10 Odczyt wojskowy.

Konterc tlmpmowski w wv-
® , " W ly  B «k w ieó„W  U

-  t̂-40 Ksiątka i wiedza.

S

rozrywkowa

664BA, 2E lipca 
U

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE Jules Romain. „Frćuicia 
1914 r.“ w lipcu

S,anis!a-
p j£k ° W % u ^ t w  m

mUZyki P°hkiU Ak

ty)6r m ^  r M ls M'Hyka operow°a (p)-/' } ł 2-00 rozrywkowa. 14.00 Parę
- • nń?, JGra J zei T^^Z. 15.30 MU- =1 ’ udwik Beethov«u

-°u_adov ? (płyty). lanc r,v if SU1 - S  K ón cen lo -
Zyka Tołkaez. 15.30 Mu-
ty rj.k ' a (PbŻty). lK.00 Dwie sui- , 7 T -  -V. «.
In,.,****?&  (bh'ty). 17.05 Zycię kuj- col M u łf1  16.30 Mar

-piyty) ? « F rl X i i ^ ' I kS? r « U O r u ń d V 7 > ^ / M o n t r c a l
Hbbr^iy -  uwertura (ni,? ^

SrtmbertanS ■Eoet5'cki: . -n Ko- led k= " 'Pfe'tyV 21 n5

ski, 15) Maedi (W ęgry).ś)412345l 32J 
Józef Kaniak 5:13:35,8, 13) Góra, 14) 
Jaskólski, i5 ) Maedi (Węgry) 15:33)40 
16) Cieniewski. 17) Mąślankiewicz, 
18) Kudert, (9) Duda, 20) Łoza, 21) 
Leśkiewicz, 22) W ójcik Wacjaw, 23) 
Siemiński, 24) Wójcik Ludwik, 26) Bi­
zoń, 27) Targoński, 28) Wandor, 2°)

22) Kończak, 23) Kosior, 24) Targoń­
ski, 25) Wandor 18:39:07, 26) Kapiak 
Miecz., 27) Gyoeroe (W ęgry) 18 -40:54 
28) Maedi (W ęgry) 18 :40:56, 29) Bo­
ber, 3d) Witek (emigracja) 18:53:04, 
31) W ójcik Ludwik 18:58:55.

Kosior, 30) Witejt, 31) Majorczyjc,
32) Kapiak Miecz- 6:01:56,8.

W punktacji ogólnej po 3 etapach 
zaszły b. duże zmiany. Niektórzy za­
wodnicy spadli na dalsze miejsca, ua 
tomiast inni przesunęli sie w górę.
Prowadzenie objął Rzeżnicki. Kolej­
ność po 3-ch etapach;

1 ) Rzeżnicki w czasie 1 7 : 10 :1 1 ,2,
2) Napierała 17tl0:42, 3) Wiśniewski 
17:15158,8, 4) Kapiak Józef 17:17:04,
5') Jaskólski 17:19:14, 6) Bieniek
17:25:39,2. ' 7) Marcelak 17:34:02A j pO KAZ DROBJU NA TARGACH
8) Siemiński 17:^.8.:36jŁ 9I_g .aJ £ r„skl ! WSCHODNICH
17.40:47,6, 10) Ueniewski 17:42:06,3, | j af; corocznie, tak i na tegorocz- 
11) Wasilewski 17:43:58, 12) Bizon Targach Wschodnich we Lt -o-
17:4-j:27,§, ]3) Rptn|nski 1 7 4 4 .49jP, .vj£ zostanie ozarganizowany pekaz

SKAZANIE NIEMCÓW
Przed Sądem Grodzkim w Ledi: 

odpowiadało kilkunastu Nięmcbw z 
Lodzi i okolicy, zatrzymanych rm jjri 
nicy niemieckiej w czasie usitowaru* 
nielegalnego przekroczenia granicy. 
Skazani zostali po 3 mies. arfedBte 
skutku. Wprawdzie władze miejskie 
oświadczają, iż potrzeby mnłSBk*ó- 
cńw uznają w pełni za słuszne, lecz 
brak odpówiedńićh' fntidilsŻSw Strr 
na przeszkodzie reslizacji jKa*u bu­
dowy zakładu kąpielowego, :uh. że w 
bieżj roku nie należy oczekiwać u te.’ 
sprawie żadnej decyzji.

UCIEKINIERZY fcYDOWSCY
W okresie czerwca br, przybyło 4o 

Łodzi z terenu Rzeszy Niemieckiej 
dalszych 148 żydów, w czym więk­
szość" obywateli niepolskich, *  posia­
dających czasowe zezwolenia na po­
byt w Polsce. Większość uciekinierów 
przybyła z Prag1.

TRAMWAJARZE 
POBILI ŻOŁNIERZY

W  maju b. r. przy zbiegu Kątaej i 
Wólczańskiej miał miejsce incydent. 
Obsługa tramwaju Nt 14, Wacław 
Borowski i Stanisław Gabinowsk'. gijy 
żołnierce jadący wozom, Szymon J w -  
mierczak i Anton1 Stefaniak nie zje­
chali w porę, pobili żołmerzy prctttr 
cd przesuwania zwrotnic. Prpęehod- 
pie zamierzali urządzić pad rrąmwa- 
jarzami saptosąd. tak, że ukryli sję w 
centrali Ubezpieczalni Społerznej. — 
Kres awr.nturze położyła iHterwEneja 
policji. Obaj tramwajarze wesorąj hta- 
hęli przed sądem grpdzkim, iednąjj rę 
względu ną nieprzybycie swiąąkow 
żołnierzy rozprawę odroczono.

W i a d o m o ś c i  ( j o & p o d a r c z e

14) Wójcik Wacław 17:47:15,2, 15) 
1 gna czak 17:52:10,8, 16) Bański, 17) 
Loża, 18) Maślankiewicz, 19) Kudert 
20) Leśkiewicz, 21) Duda 18:27:55,6,
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„,3.1 i siedem ósmych; Now\ Jork 
(sprzedaż 5.33, kupno 5.30 i pół); No­
we Jork <kabe!) 5.32; Paryż 14.10; 
Sztokholm 128.45.

Pożyczki: o proc. prem. inwest. I 
em. 75,2'Ś; ll ehi. 74.25: 3 proc. prem. 
inwest. seriowa I em. 77,75; 4 Proc' 
państw, prem, doiarowa 39.00: 4 Pr- 
konsolidacyjna (większe) 61.H0; 4 Pr- 
konsolidacyjni (drobne) 60.50; 5 Pr; 
konwersyjna 65.(10 (po 1,000 zb 62.00; 
(drobne) 60.00 ; 5 proc. kolejowa kon 
wersyjna 61.00 (drobne) 5960. .

Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem- 
. ------- --  ••   5 proc.

"  j S a F - ^ K T m - a s : , „ „ S S . ssraseii4sra» -T*#’ i r e-'ąy  D^rSfTi M a s ł ó w  pra-; (1933 r.) 59,00; 6_proc. oWig. m. Wa*“
timjńą (1933 r.) 57,06; 5 proć- Łodzi
1933 r.) 50,00; B proc  War

szawi, 8  i 9 em 37.25.

■y ItraśyWąrfząwy 5

OffiŁDA IB 0 4 9W A
Pszenica jednolitą 22.50 —  23.50; 

żyto 13.50 — . 18.75j jęczmień 16.50

drobiu przez Towarzystwo Hodow­
ców Drobiu i Królików-. Pokaz ten 
ma na celu umożliwienie rolnikom 
nabycia sztuk zarodowych o wysokiej 
wartości hodowlanej oraz zapoznanie 
się ze zdobyczami wiedzy w zakresie 
chowu drobiu, królików i zwierząt fu  
tęrkowych.

Inform acje i przyjęcia zgłoszeń 
przyjmuje sekretariat Tow. Hod. 
Drobiu i Królików we Lwowie, ul. 
Obrony Lwcwa 10.

NOWE W IERCENIA RQPY 
NAFTOW EJ 

W Starej Wsi, na zachód od Gry- 
bową. załozono nową kopalnię ropy 
naftowej. Poza tym rozpoczną się w 

dniąrb

DRZEWO POLSKIE NA RYNKU 
. ĘE LG TSK fM  

Na rynku belgijskim naątąpjło p- 
statnio pewuźne ożywienie w handlu 
drzewem. Drewno marki L. or*el F „ 
przywiezione statkiem polskim dó 
portu w Gandawie, zostało w  prze­
ciągu kliku godzin ną pubkczBęj 
sprzedaży rozprzedane po bardzo ho 
rzystnych cenach. Ożywienie handlu 
drzewnego objęło drewno szeregu 
różnych marek, ale największym po­
pytem cieszy się drewno pilskie mar 
ki L. orzeł P.

W  porcie gandawskim - bec-j.- 
znajduje się drugi statek z po s k r - 
drzewem tego gatunku i, jak  d“ paą 
fachowa prasa bęigijska, więjcsąą 
część tego drewna polskiego jest juz 
sprzedana.

W ZROST PRODUKCJI STALI 
I ŻELAZA W  ST. ZJEDN. 

Amerykański przemysł stąiawy i
najbliższych dniach wiarcemą ną 

22.25; I pierwszym szybie „Eleonora".
30.00,j p o l s k i e  K ON lE AR^YLEEYJ- i żelazny z powodu gwałtownego za-

potraebowanią prącąje obóeńię całą 
siła pary.

V  sąljwej. 21.68 Wâ 7 w y rr?r.

li> 75; owigs 1 21.75
groch polny 28.00 -
g r jk a  22.75 -  23.25; wyka- aK lE  W BUŁGARII !  GRECJI
22.50 —  23.50; mąka pszenna gat. I i 3̂  roku bieżącym duże zaintereso- 
37.50--40,50; gat. rl 30.50—31.50; żyt wanie naszym polskim koniem artyle 
nia gat. 1 2S,()0 -23 ,50; żytnia razowa ryjskim ujawnia się na rynkach Buł- 
18.75 —  19.25; otręby pszenne grube gąrii i Grecji. Dotychczas na tyci 
12.00 —  12.50; średnic 11.25— 11.76; ‘. dwóch rynkach zdołaliśmy ulokować 
miąłkje 11.25 —. 11.75; makuchy lnia- .sv,0je konie, bijąc silną konkurencję 
ne 22.00 — 22.50; makuchy rzepako-} Jugosląwii i W ęgier. Zwłaszcza ci o- 
we 12.25 —  12.75; słoma pras. żytnia stątni, wywożąc swe konie do Nią-
3,90 —  3,50; gjąno prasowane 6.00 —. miec, Szwajcarii i Wloeh. konkurują ____ . . .
6-5q. I na rynkach południowe - zachodnich biegłym tygodniu ąż 4 ? ” proc. D'

z Polska, podobnie jak Lątwą na ryn ] tego przgmrsłu nadchodzi ćżśs z"  
•arrsw^H, <aeb północno - zachodnich tej prtsperiiy.

Jak wynika z ostatnich danych, 
produkcja amerykańskiego przemy­
słu 1 żelaza z każdym tygodniem 
podnosi się w górę. 1 tak: w pierw 
szym tygodniu lipca br. wyprbduk 
wano 32,3 proc. zdolności produk' 
nej tych przeipy^rów gdy W pastę 
nym tygodniu .aiż 38,5 proc... a w u-



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 6
Nikt m  wierzy „pokojowym”  enuncjacjom Berlina

JcHnomuś“ność opinii angielskie)
w  s p r a w i e  n i e m i e c k i c h  z a k u s ó w  n a  G d a ń s k

LONDYN, 24, 7. N ajbard zie j się przy użyciu całej swej siły na- 
m iarodajne organ y  d w óch  od - rod ow e j.
rm ennych  op in ii p o lity czn ych  W. [ W. B rytan ia  jeflst zdecyd ow an a  
Brytanii p rorzą d ow e j i antyrządo-  ̂ w  każdej ch w ili stanąć przy boku  
wej —  „T im e s"  i „M a n ch e s te r : P olsk i, nie ty lk o  z rac ji p rzyszlo - 
Guardian" og łasza ją  dziś n ie z m ie r jś c i portu  n ad ba łtyck iego , lecz  dla

Znów „nieznani sprawcy'’
w y b i l i  s z y b y

w  k o n s u l a c i e  p o l s k i m  w  K r ó l e w c u
K R Ó L E W IE C , 24 7. W  noer w ie  dochodzen ia . Z azn aczyć  n ale- 

z dnia 23 na 24 b. m . n iezn an i iy , t o  w  dniu  24 m a ja  b. r. w yd a ­

nie don iosłe  k om entarze redak­
cy jn e  w  artyk u łach  w stęp n ych  na 
tem at ostatniego ośw iadczenia, ber 
lińskiego w  sp raw ie  G dańska.

P od  tytu łem  „Z n a n e  ch w y ty "  
..T im es" stw ierdza, że ^ p o k o jo w e  
e n u n cja c je " , ja k ie  B erlin  poczyn ił 
na tem at G dańska z końcem  u bie- 
gełgo tygodn ia  nie w y w a r ły  pożą­
danego skutku, a lbow iem  jeś li w  
og ó le  w y w o ła ły  one ja k iek o lw iek  
następstw a, to  u czy n iły  one k ra je  
n a jb ardzie j za in teresow an e w 
przyszłości G dańska bard zie j niż 
k ied y k o lw iek  zd ecyd ow a n y m i za­
ch ow a ć  jak  największą czujność i 
ścisłą jedność. R ządy tych  k ra jów  
nie m a ją  tak krótk ie j pam ięci, 
ja k  sob ie  to o fic ja ln i rzeczn icy  
n iem ieccy  w yob ra ża ją . Pamiętają 
«ne wyraźnie, że w  u bieg łym  
września w  przededniu akcji prze 
ciw  C zechosłow acji kanclerz Hit­
ler oświadczył, iż przystępuje do

tego, że g d y b y  został on przem ocą  
za jęty  i zm ilitaryzow an y  przez 
N iem cy, to P olsk a  zdana by ła by  
n a jp ierw  na ekonom iczną, a póź­
niej na po lity czn ą  łaskę R zeszy.

Z a ró w n o  ze w zg lęd ów  strate­
g iczn ych  —  stw ierdza „T im e s "  —  
jak  i p o lity czn ych , zagadnienie to 
sięga o w ie le  da le j niż kw estia  
przyn a leżn ości gdań szczan ". G dan 
szczanie posiada ją  trad ycy jn ą  au­
tonom ię i g d y b y  posiada li m oż li­
w ość w yrażen ia  sw ych  przekonań, 
n iew ątp liw ie  w ole lib y , ab y  p o zo ­
staw ion o im  statut i k on sty tu cję , 
którą im  w yzn aczon o i k tórą  chęt 
nie p rzy ję li po w o jn ie . W  o w ym  
'ezasie W oln e  M iasto b y ło  zdem i- 
litaryzow ane, ale u forty fik ow a n e  
i w  rękach  n iem ieck ich  przech y-' 
liłob y  on o rów n ow a g ę  sił m or­
sk ich  na k orzyść N iem iec i na lą ­
dzie dop row a d ziłob y  do op a n ow a­
nia dostępu  P olsk i do je j jed yn e-

pozornle niew ykonalnych zadań g0 w ybrzeża  m orsk iego.
z pełnym  zdecydow aniem  rozw ią  
zania ich  o ile  m ożliw e drogą po­
k o jow ą , oraz że wcielenie ziemi 
su deck ie j było ostatnim je g o  rosz­
czeniem  terytorialnym  w  Europie, 

Od tego czasu jednak, groźbam i 
i p rzem ocą  N iem cy  zdo ła ły  zaspo­
k oić  dw a  dalsze roszczenia, a o b e c  
n ie  w ysu w a ją  jeszcze  jed no. 
K an clerz  H itler tw ierdzi, że r ó w - ’ 
n ież i to zagadnien ie  m oże być  
za ła tw ion e drogą  „p o k o jo w ą " , 
a le G dańsk  'j.m usi bezw a ru n k ow o 
p o w ró c ić  do R zeszy i n ie jest 
p rzedm iotem  frym a rczen ia " . In ­
n ym i s łow y  kan clerz H itler  p om i­
ja ją c  już, że  żędanie  jeg o  jest 
sprzeczne z porzedn łm  zapew n ie­
n iem  eo dc tego, że  N iem cy  nie 
posiada ją  dalszych roszczeń  tery ­
toria ln ych  w  E uropie, u siłu je  w y  
Stąpić n ie ty lk o  ja k o  d yk ta tor  Nie 
m iec, ale rów n ież w ro li czynn ika 
d ecy d u ją ceg o  o  w szystk ich  zagad­
nieniach. P rzy łączen ie  G dańska 
m usi b y ć  bezw a ru n k ow e i rok o ­
w ania na tego rodza ju  tem at sta­
n ow ią  „ fry m a rcz e n ie "  i d la tego 
są pon iże j godności R zeszy. Dy 
plom acja musi zn ikn ąć przed  że­
lazną pięścią.

O czyw iście  tego rodza ju  poglą  
d y  w og ó le  nie mogą b y ć  przyjęte 
przez żadne mnie narody i same 
się p otęp ia ją , a lbow iem  w 'o fic ja l­
nej d ek la ra cji qu i p ro  quo, jaka 
m a b y ć  u dzielona przez N iem cy, 
p o leg a ła b y  na d łu g oterm in ow ej 
g w a ra n c ji gran ic  P olsk i. K tóż, 
jeśli nie N iem cy  —  zap ytu je  „T i­
m es" —  m ógłby w n ajm n ie jszym  
•‘ h oćb y  stopniu zaatakow ać gra­
n ice  Polski? A  w ię c  dlaczego no­
w e  g w a ra n c je  niem ieckie m iałyby 
-Dosiadać większą wartość od sło­
wa, k tóre  udzielone na lat dzie­
sięć, zosta ło  sam owolnie zerwane 
p o  5“ .

„O d p o w ie d z ią  W arszaw y jest spo 
k o jn e , zd ecyd ow a n e  stanow isko, 
k tóre  stało się ju ż  obecn ie  ak sjo ­
m atem . P odczas gdy  rztjd polski 
g o tó w  jest za łatw ić drogą  p ok jo - 
w ą aktualne zagadnienia zw iąza­
n e  z G dańskiem , cała P olska b y ­
łaby n atychm  ast zm uszona c h w y ­
cić  za bron . g d y b y  N iem cy  u siło ­
w ali rea lizow a ć sw ój plan anek­
tow ania G dnńska, pon iew aż P o l­
ska w ied z ia ła b y , że w a lczy  nie o 
G dańsk , ale o sw ą n iepod leg łość. 
Pogląd ten w  pein i pod zie la  rząd 
i naród  W . Brytanii.

W . B rytan ia  u czyn iła  sw e sta­
n ow isk o  ca łk ow ic ie  w yraźn ym  i 
stanow isko to jest n iezm ienne W 
B rytan ia  u d zie li P olsce  sw ej p o ­
m ocy  w  w ypa dk u  zagrożenia  je j

W ynurzenia , zaw arte na tem at 
granic n iem ieck ich  w „M ein  
k a m p f"  i politykh  kanclerza H it­
lera  od  czasu  o b ję c ia  przez n iego 
rządów  w  R zeszy nie pozostaw ia 
żadnych  w ątp liw ości, że opano­
wanie Gdańska nie w yob ra ża łob y  
zakończenia awantury, lecz nowy

początek, który m ógłby szybko 
doprowadzić do panowania Nie­
miec nad Europą. W. Brytania 
zda je  sobie jasno sp raw ę z tego, 
że w  k oń cu  d oprow ad zi do zagro­
żenia im perium  b ry ty jsk ie g o  i je ­
go idea łów . T ego  rodza ju  sukcesy 
N iem iec h itlerow sk ich  b y ły b y  
sukcesam i m etod  ju ż daw n o zd y ­
sk red ytow an ych  w  k ra jach  c y w i­
lizow a n y ch  i w y ob ra ża ły b y  c o f­
n ięcie  postępu  d u ch ow ego  oraz 
w oln ości n arod ów  i jed n ostek  na 
czas n ieogran iczon y . W Brytania 
w raz z je j p rzy ja c ió łm i i so juszn i­
kam i jest w  pełn i p rzygotow an a  
p od trzym ać te idea ły .' W . B ryta-' 
nia i je j so juszn icy  uw ażają , że 
poddan ie  się. przem ocy  w G dań ­
sku, w yobraża  utratę ja k  n a jb ar­
dziej d on iosłego  bastionu w  o b ro ­
nie tych  idea łów .

szy pragnąc zm ian n ie  p od e jm ie  
p rób y  znalezien ia  p łaszczyzny  ro­
kow ań , m oż liw e j do p rzy jęcia , to 
je g o  tw ierdzen ie , iż p ragn ie  zna­
leźć rozw iązan ie  p o k o jo w e , w  spo 
sób oczyw isty  okaże się n iek om ­
p letne i n ieszczere.

W  m iędzyczasie  jed n a k  h itle ­
ro w cy  w  W oln ym  M ieście, k tórzy 
o trzym ali rozkazy  z B erlina, p o ­
w ażn ie n adw yręży li sw o b o d y  p o ­
lityczne, zapew n ion e k on sty tu cją  
z 1922 roku, a ob ecn ie  naruszają 
je  p on ow n ie , p rzep row a dza jąc 
ćw iczen ia  w o jsk o w e  m łod ych  
m ężczyzn  i zw ięk sza jąc liczbę 
po lic ji.

W ydatk i w o jsk ow e pow ażn ie  się 
od b iły  na w y p ła ca ln ośc i i d ob ro ­
bycie  W oln eg o  M iasta. Z p oczą t­
kiem  zeszłego m iesiąca  senat o- 
g ło s ił sw ą n iem ożn ość p ła cen ia

a p ra w e j w y b ili w gm ach u  k ou su  
latu  g en era ln eg o  w  K ró le w cu  szy­
by. W ładze prow adzą  w te j spra-

rzy ł s ię  p od ob n y  w ypadek , przy- 
czym  -sprawców d otych cza s  nie 
w ykryto.

ca łk ow ita  zgodność z w czo ra j­
szym  ośw iadczen iem  berlińskim  
w spraw ie gdańskiej, m ian ow icie  
o „w ojennym  rozwiązaniu" za­
gadnienia nie powinno być w ogó 
le m ow y. A le alternatywą w ojen ­
nego rozwiązania jest rozwiązanie 
drogą rokowań, a nie drogą dyk ­
tanda. D roga d o  rokow ań  jest 
otw arta , a pon iew aż N iem cy  są 
stroną pragnącą  zm iany, jest rze­
czą N iem iec w szcząc rokow ania 
dyp lom atyczn e.

M arszałek Śm ig ły  - R y d z  i płk. 
Beck , oba j zadek larow ali goto 
w ość do rokow ań . Jeśli rząd R ze-

P od  je d n y m  w zględem  istnieje j d łu gów  za gran iczn ych  i w W o l­
nym  M ieście  odczu w a n y  jest brak 
w ielu  artyku łów , a zw łaszcza dro- i 
bnych  artyk u łów  lu k su sow ych , i 
k tórych  w  R zeszy  ju ż  nie ma, ale j 
k tórych  do n iedaw na gdańszeża- 
nie u żyw ali. N iem niej jednak 
gdańszczanie mają i zawsze mieli 
m ożność —  k oń rzy  „T im e s"  —
stosow ania hitleryzmu, o ile tego j 
pragnęli, ale jeśli hitleryzm  rości 
sobie prawa do tego, aby poddać 
niegermański naród woli niem iec­
kiej, to pow staje dla cyw ilizow a­
nych narodów oczyw isty obow ią­
zek przeciwstawienia się temu 
roszczeniu.

Fo rs te r bije rekord za kłam a n ia

Po GdaAsku — Śląsk
N o w y  k ieru n ek  a k cji n iem ieck ie j

Von Papen

Iłswy atak 
na l u K j e

n i e z r a ż o n e g o

n i e p o w o d z e n i a m i

P a p e n a

ST A M B U Ł , 24. 7, W  re .z jd e n c jr  letn ie j am basady n ie ­
m ieck ie j w  T erapii o d b y ło  się w ie lk ie  p rzy jęcie  dla n iek tó ­
rych  przedstaw icieli prasy tu reck iej, d zienn ikarzy  w łosk ich , 
oraz dzienn ikarzy , rep rezen lu ją cy ch  inne „za p rzy ja źn ion e" 
m ocarstw a. -Amb. Papen ośw ied czy l, że p rzy jęcie  to ma w 
pierw szym  rzędzie na celu naw iązan ie osob istych  k o n ta k ­
tów  m iędzy  przedstaw icie la m i prasy, która  przeciw staw ić 
się pow inna propagan dzie , p row adzon ej przez część prasy 
m ięd zyn a rod ow ej, a która w ytw arza  „n ieb ezp ieczn ą  p sych o ­
zę11.

A m b. von P apen  m ów ił w iele „o  starych  i p raw d ziw y ch  
przy ja źn ia ch " m iędzy  n arodam i i o tym , że takie p rzyjaźn ie  
nie p ow in n y  ulegać zm ianom  bez w zględu  na sy tu ację  mię* 
dzyn arod ow ą . W reszcie, na zakoń czenie  p rzy jęcia , w y św ie ­
tlono dw a n iem ieck ie  film y  propagan dow e, z k tórych  jeden  
przedstaw ia ł paradę w o jsk o w ą  w dniu  urodzin  H itlera,

W  tu te jszych  k o ła ch  p o lity czn y ch  ocen ia ją  przem ów ien ia  
v on  P apena ja k o  m an ew r taktyczny , p rzy  pom ocy  k tórego 
N iem cy usiłują w nieść roz  dźw ięk i do porozum ien ia  an g ie l­

sko tureck iego.

M l A l p  D A ^ I S I A  S ^ ita 'n a  7
.MajRpsze kolacje 
11 a b l a'* o w s

P A R Y Ż , 24. 7. D ziennik  „O eu - 
v re“ , k tóry  zapow iedzia ł w czora j,, 
że ak cja  n iem iecka w obec  tru d n o ­
ści, ja k ie  napotyka w Gdańsku, 
przerzu ci się na teren m n ie jszo­
śc iow y , uzupełn ia  dziś w iad om ość  
tę, ujaw niając instrukcje, jakłe 
wydać m iało niem ieckie m inister­
stwo propagandy w celu podjęcia 
kampanii prasow ej o Górny Śląsk. 
Dzienniki niemieckie m iałyby o- 
trzymać rozkaz przytaczania sze­
regu argum entów ekonom icznych 
i politycznych, w edług których 
Śląsk polski byłby dla gospodarki 
niem ieckiej bezwględnie potrzeb­
ny.

T en że dzienn ik  og łasza  dziś in­
fo r m a c je  otrzym ane od za gra n icz ­
nych  ob serw a torów  z W a rsza w y  o 
ta m tejszych  n a stro ja ch . „O e u v re "  
stw ierdza  m ian ow icie , że n ie u le­
ga obecn ie  n a jm n ie jsze j w ątp li- , 
w ośc i, że w  razie każdego ataku 
n iem ieck iego  ca ły  n aród  polski 
gotów  b y łb y  w alczyć.

D zien n ik  stw ierdza  przy  tym, 
że w  P o ls ce  n ie is tn ie je , ja k  w in ­
n ych  k ra ja ch  gru pa  zam ożnej bur 
żu azji, k tóra  ze w zg lęd ów  e g o is ty ­
czn ych  m og ła by  w p ływ a ć na p o li­
tykę rządu .

Polska zagraża ( !)  
Gdańskowi

BE RLIN , 24. 7. P. F o rs te r  u- 
m ieścił w ,,V ó lk isch er  B eobach - 
te r "  artykuł, k tóry  ja k gd y b y  dla 
iron ii za tytu łow a ł „P ra w d a  o 
G dańsku1"'. W  artykule tym  p. F o r ­
ster na w stęp ie  „p ro s tu je "  fa łs zy ­
w e w iad om ości prasy za gra n icz ­
nej o Gdańsku, o św ia d cza ją c , że 
panu je  tam w zo ro w y  porządek  i 
spokój. P o dłuższym  użalaniu  się 
na „k rzyw dę w ersa lsk ą" p. F o r ­
ster z n a jw iększym  cynizm em  sta­
ra się w m ów ić, że... P olsk a  zażą­
dała p rzy łączen ia  G dańska do

od p ow ied z ia ln ośc i, gdyby  w o b łi- ) g łaszan ie  n iepraw dziw ych  ośw iad  
czu gróźb  P olsk i ( ! )  w łączen ia  czeń.
■Gdańska do państw a polsk iego , ■' 
nie p od ję liśm y  zarządzeń  dla o- 
ehror.y  W oln eg o  M iasta ".

0*. F o rste r  da le j 'o św iad cza , ie 
G dańsk przed sięw zią ł kroki celem
„o d p a rcia  po lsk iego  a tak u " , i 
tw ierd zi, że „zam ach  P olsk i-"-tią  
G dańsk nie ma w idok ów  pow od ze ­
nia.

O czy w iśc ie  to przek ręcan ie  fak - j

Zmyś ory incydent 
graniczny

BERLJN , 24. 7. U rzędow a agen ­
cja  n iem iecka D. N . B. podała 
dzisia j ..barw ny o p is "  rzekom ego 
p rzek roczen ia  w  n ocy  g ra n icy  p o l­
sko - gdań sk ie j przez patrol p o l­
ski. W  w yniku  teg o  naruszenia 

dla u - '  ° la n ĉy  jak  don osi urzędo-

Robotnicy jugosłowiańscy
u c i e ^ a i ^  ac M i e m ^ e c

jak  p rzew rotn ych , 'va a g en cja  n iem iecka, d o jść  do slaw ii znaczn ie w cześn ie j, n iż za-
w ym ian y strza łów  m iędzy  ow ym  
patrolem  polskim , a gdańską stra ­
żą Celną. „N ie  w iadom o, czy  są 

przyzna je  naiw nie

tów  przytaczam y jed yn ie  
zm ysłow ien ia . jak  przew rotn ym i, j 
a przy tym zupełn ie  b ezn a d z ie j­
nych  środków  chw yta  się p rop a ­
ganda niem iecka, by stw orzyć p o ­
zory  „a g r e s ji  p o ls k ie j"  na G dańsk  *"annl

Z da je  się jed nak, że p. F oerster  i p
poszed ł za da leko i pow in ien  b y ć  ! ^ m ia rod a jn y ch  d ow iad u je -
pozb aw ion y  sw ych  p a rty jn y ch  u-1 mY sj?> ze caJ® don iesien ie  urzę- 
rzędów , a to z pow odu  św ia d o m e -i ń ow ej a g e n cji n iem iąck ie j je s t

m ow y k a n c le r z a  | zw Yk łym w ym ysłem  i bez żadnych
ch oćb y  p o zo ró w  praw dy . W  ca łe j 
w iadom ości D . N . B, nie ma ani 
jed n eg o  słow a zgodnego z rze czy ­
w istośc ią .

W id oczn ie  p rop agan d zie  n ie ­
m ieck ie j potrzebn e są „in cy d en ty  
gra n iczn e", a skoro ich  nie ma, 
rozp ow szech n ia  się p oprostu  w y ­
m yślone w  B erlin ie  op isy  za jść  
k tóre się n ie w ydarzyły .

BJAŁO G R Ó D , 24. 7. P ism o „N o ­
wa D oba " don osi, że z N iem iec 
p o w ró c iły  do J u g osła w ii dw ie gru 
py robotn ik ów , którzy by li za tru ­
dn ien i p rzy  bu dow ie  au tostrady  
w  b. A u strii.

R o b o tn icy  p ow róc ili do Ju go-

ra ją  się  u n iem ożliw ić  ich  w yjazd , 
oba w ia jąc  się, że m asow e opu sz­
czen ie  terytorium  R zeszy  przez 
za gran iczn ych  robotn ik ów  m og ło ­
by stać się szkod liw ą propagan dą 
dla m ie jsco w y ch  robotn ik ów .

go ignorow an ia  
H itlera  z kw ietn ia  1939 r., w  któ­
re j to m ow ie k an clerz  H it le r  o- 
św ia d czy ł, iż w ysun ął p rop ozy cje  
przy łączen ia  G dańska do Rzeszy, 
k tóre to p rop ozy cje  zosta ły  od rzu ­
cone przez rząd polsk i.

P. F orster , tw ierdząc, że P olska 
grozi przy łączen iem  G dańska do 
P olsk i, tym  sam ym  zarzu ca  chyba 
k an clerzow i R zeszy  p u bliczn e  w y ­

m ierzali, przed w ygaśn ięciem  kon 
traktów , g d yż  n ie m ogli d łużej 
w ytrzym ać w N iem czech  z p o w o ­
du złego  i skąpego jed zen ia  oraz 
n iem ożn ości w ysyłan ia  za rob io ­
nych  p ien iędzy. P o w ra ca ją cy  o p o ­
w iada ją , że na o g o ł w szyscy  ro ­
bo tn icy  ju g o s ło w ia ń scy , za tru d ­
n ieni w  N iem czech , ch c ie lib y  po­
w ró c ić  do dom ów  rodzin n ych , je d ­
nakow oż w ładze n iem ieck ie  w sze l­
kim i sp osobam i i szykanam i s ta -m a rt .

Poirier
z n te r ! w  w ię z ie n iu

P A R Y Ż , 24. 7. „D e F igaro" do 
nosi, że współpracownik tego pis 
ma w dziale reklam y Poirier, sre 
-ztowany przed 11 dniami za dzia 
łalność przeciw ko bezpieczeii 
stwu Francji, zmarł w czoraj W 
więzieniu w ojskow ym  w  Cła-

Am basador Papp ć w  W atykanie
z ł o i ż y ł  l i s t y  u w i e r z y t e l n i a j  c e

n iep od leg łości. k tórem u  P olska P olsk i. „O sob y  k ierow n icze  Gdań- 
uznałaby  za istotne przeciw sta w ić  ska były  by pozbaw ion e poczu cia

Moiioslrofalne burze
n a d  p o ł u d n i o w ą  S z w e c j ą

SZ T O K H O L M . 24. 7. Nad o b ­
szaram i N orrk oep ing , K alm ar 
oraz H alni na połu dn ie  od  Sztok ­
holm u  orzeciągnęła  silna burza z 
p iorunam i, k tóra sp ow od ow ała  
liczne pożary. S p łon ęło  w iele  go- 
podarstw  w ie jsk ich . O d pioruna 

zg in ęły  d w ie  osoby, ą  ponadto 
l^zy zostały  c iężko porażon e P o ­
łączenia tele fon iczn e  i te legra­

ficzn e  zostały częśc iow o  uszko­
dzone.

W  pobliżu  m ie jscow ści Talun 
na półn oc od S ztok h olm u  u lew y  
sp ow od ow ały  p od m ycie  toru  k ole ­
jow eg o .

W  S zw ec ji zach odn iej burze, po 
łączon e z u lew am i, p oczy n iły  na 
polach  szkody, ob liczan e na 2 m i­
liony  koron .

R Z Y M , 24, 7. Dziś rano o godz. 
9.30 am basador R. P. p rzy  W a ty ­
kanie K azim ierz  P ap p e  został 
p rzy ję ty  na u roczyste j audiencji 
przez O jca  św ię te g o  P iusa X II-go , 
którem u z łoży ł listy  u w ierzy te l­
n ia jące. 4

Na p rzem ów ien ie  ok oliczn ościo  
w e am basadorow i R. P  od p o w ie ­
dział O jc iec  Ś w ięty . W  p rzem ow ie  
sw o je j O jc ie c  Św . w sp om in a jąc 
w ie lk iego  sw ego  poprzedn ika, 
w spom nia ł rów n ież o n ieodża ło- 

.w anym  i n iezapom nianym  poprze 
dniku am basadora śp. W ładysła ­
w ie  Skrzyńskim .

P apież pod k reślił rów nież, iż 
naród polsk i w  dob ie  pan u jącego  
prądu  m ateria listyczn egp  zacho­

w u je  sw e przyw iązan ie  do kościo­
ła oraz do pok oju , opa rtego  na ho­
norze, sp raw ied liw ości, i w olności, 
po, czym  zakończy] b łogos ła w ień ­
stw em  dla P ana P rezyden ta , na­
rodu  polsk iego  i w szystk ich  o b e c ­
nych.

E k s m i s j a  b i s k u p a
W IEDEŃ, 24. 7. B iskup S a lz ­

burga dr. W eitz otrzym ał obecn ie  
oon ow n e  w yp ow ied zen ie  m iesz­
kania, do k tórego  sp row adził się 
po zajęciu  je g o  p oprzedn iego  m ie­
szkania przez w ładze  partyjn e.

O becn ie  m ieszkanie je g o  m a 
zostać obrócon e  rów n ież na cele 
partyjn e.
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